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Od Wydawnictwa.
Zawiadamiamy wszystkich in­

teresowanych, iż wszelkie listy i 
korespondencje do „Kurycra” po­
winny być adresowane:

J. Janusz,
E, 4-th str., New York, N. Y.

R odacy!
Stoimy wobec dokonanego 

już faktu wypowiedzianej woj­
ny przez Stany Zjednoczone 
Hiszpanii.

Aczkolwiek wojna jest s tra­
szna klęską zadającą głębokie 
i długo nieuleczalne ciosy o- 
bydwom stronom wojującym 
— jednak w tym wypadku 
stała się konieczną i nieunik­
nioną.

Długo Amerykanie z o b u ­
rzeniem spoglądali na ucisk
biednych 
chcąc si 
obcego rz 
gą dypl 
na polepsze 
wysadzenie v 
tu Maine z

czyków a nie 
ać do spraw 

Lrali się dro* 
wpłynąć 

rdoli, - lecz 
tetrze okrę- 
ogą dopeł­

niło miary cierpliwości. Na 
tą kizywdę i zniewagę wyrzą­
dzoną Stanom Zjednoczonym, 
na ten czyn nieludzki i ohy­
dny zawrzał lud słusznym
gniewem.

Obecnie, gdy to piszemy, 
iia W o da d r  Kubctn sLr cli 
pach Filipińskich rozgrywa 
się przy grzmocie dział s t r a ­
szny dramat zabójczej walki, 
a tym czasem w kraju bogaci 
składają kolosalne datki na 
ołtarzu boga wojny a ubodzy1 
niosą co mają najdroższego w 
ofierze, to jest: życie i całemi 
masami wstępują w szeregi 
obrońców wolności.

Gdy więc w całych Stanach 
wrze i kipi* jak w garnku, gdy 
każdy ożywiony szlachetnym 
zapałem i wzniosłym patryo- 
tyzmem pała żądzą przyłożenia 
swej ręki do wyswobodzenia 
Kuby — czy mamy zapytać 
Was Rodacy, cośmy winni 
temu krajowi i czy mamy 
przypomnieć Wam, że my 
Polacy, których ciężka dola 
politycznego bytu skazała na 
tulkstwo po za granicami oj­
czystej ziemi znaleźliśmy tu 
chleb, przytułek a co najważ­
niejsze, —równouprawnienie 
i że Ameryka stała się dla nas 
drugą Ojczyzną?!.. Nie, to 
zbyteczne! Wy sami wiecie 
czem jest dla nas ta zićmia, a

fakta potwierdzają to najzu­
pełniej.

Na odgłos surmy wojennej, 
przyśpieszonym tętnem ude­
rzyły i polskie serca i ocknął 
się w piersiach uśpiony boha­
terski duch polskiego narodu 
a z nim ożyły: zapał, męstwo 
i gotowość do poświęceń. Ze­
wsząd dochodzą wieści o za­
ciąganiu się Polaków do armii 
czynnej i o sposobieniu się 
do śmiertelnych zapasów. — 
,,Patryota” donosi: że w Phi- 
lapelphii zorganizowała się 
kompania ze 115 młodzieży; w 
Newarku słyszeliśmy, że sta 
ry i doświadczony żołnierz ob. 
Balsiewiez stoi na czele do­
brze wyćwiczonego oddziału 
Kanonie i ó w ;  w New Yorku 
kilkunastu ochotników w stą­
piło już do wojska, a dowód­
ca batalionu wolnych polskich 
Strzelców znany i zasłużony w 
sprawach polskich T. Korno- 
bis złożył deklarację guberna­
torowi. że w razie zapotrze­
bowania. z 'całym oddziałem 
stanie pod bronią.—Z innych 
miejsc dochodzą podobne wia­
domości. W obec tego, zby- 
tecznem byłoby pouczać Was 
Rodacy o obowiązkach wzglę­
dem tego narodu, który przy­
garnął nas jak braci;—bo do­
wodzicie czynem, że je aż nad­
to rozumiecie — i zbytecznem 
byłoby podniecać w Was wo­
jowniczy zapał, bo macie go 
aż nadto. Przeciwnie nie pod­
niecać, ale raczej tłumić gó 
wypada’. .

Zabierając głos w tej sp ra­
wie, inną kierowaliśmy się 
myślą i na inną okoliczność 

-.Diolah im y jz.wró ch;j J Wasza. ik . 
wagę, Rodacy!

Niech Wasze poświęcenie, 
niech za ofiarowane przez 
Was: krew i życie dla idei 
wolności i honoru gwiaździ­
stego sztandaru nie przepada 
marnie!.. Niech Wasze boha­
terstwo dorzuci laurowy lis­
tek sławy do świetnych dzie­
jów naszej przeszłości!.. Niech 
uwieczni Wasze imie na k a r­
tach historji Nowego i S tare­
go świata!.. Wstąpicie do woj­
ska amerykańskiego' to cała 
Wasza zasługa zniknie,, jak 
niknie mały strumyk w bez­
dennych toniach oceanu a czy­
ny Wasze chociażby odzna­
czały się niebywalem m ęst­
wem,- będą zaliczone na karb 
tego oddziału w którym s łu ­
żyć będziecie.

Otóż zapobiegając temu, 
powstała tu myśl sformowa­
nia Polsko-Litewskiego puł­
ku z polską chorągwią,a może 
—zjawi się jaki drugi Pułaski, 
który go do zwycięstwa po­
wiedzie.

Pułk taki powinien składać

się z 1042 ludzi. Takiej liczby 
sam New York dostarczyć nie 
może — a zatem odwołujemy 
się do wszystkich tych, któ­
rzy chcą walczyć za niepodle­
głość Kuby w szeregach ame­
rykańskich, aby chcieli zapi­
sywać się, do pułku Polsko- 
Litewskiego.

Mamy zapewnienie wysoko 
postawionych osób, że pułk 
taki (z polską chorągwią,) bę­
dzie przyjęty w poczet armii 
— i skoro wstąpi do niego 
250 ludzi otrzyma broń, rzą­
dowe utrzymanie i będzie od­
bywać musztry a tym czasom 
w dalszym ciągu kompleto­
wać się może.

Ochotnicy, którzy objawią 
chęć wstąpienia do pułku Pol­
sko-Litewskiego, niech pod­
piszą deklarację i niech nam 
ją nadeszlą, lecz niech nie 
przyjeżdżają do New Yorku 
do tej pory, aż nie otrzymają 
zawezwania. Po wszelkie 
objaśnienia zgłaszać się pod 
adresem: Kuryer” 209 E. 4
St. New York, gdzie również 
Rodacy z New Yorku i okolicy 
mogą podpisywać deklaracje.

Pośpiech jest koniecznie 
potrzebny, bo od niego zależy 
przyjęcie pułku. Dalej więc 
pod broń Rodacy za honor 
naszego narodu, za'ho nor Sta­
nów Zjednoczonych i za wol­
ność Kuby. K O M IT E T .
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; te lneutl  G lads tone  leży na ś n  o 

łożu. Dni jego  są policzo-^-.
I W y b o r y  do par lam en tu  n ie ­

m ieckiego o d b ęd ą  się w dnis 1 6 go 
czerwca.

I W e  W ied n iu  n ie p rz c f& ją N iem -  
cy w radzie p ań s tw a  wypżąwiaó a- 
w antur .  P o se ł  Pherschpi.  pręl'<:v< r, 
znieważył posła  c z e s k i e j  
wskiego.

i  AMERYKI.

Z pola walki.
—  A n g l ia  ogłosiła  sw o ją  n e u t ra l ­

ność \v wojnie S tanów  Z jednoczo­
nych  z H iszpan ią .

—  R z ą d  n iem iecki zm usił am ery ­
kańsk i parow iec  P h i la d e lp h ia ,  sto- 
jący  w porcie  h a m b u rg sk im  do wy-
łfl k —U CL-
sa le try .

—  H iszpan ia  p rz y g o to w u je  w ie l ­
ką flotę ko rsarską .  P rzesz ło  p ię ć ­
dziesiąt p ry w a tn y c h  ok rę tów  zg ło ­
siło się na ochotnikówr korsarzy .

—  R o s ja  zachęca H iszpan ię  do 
k o rsa rs tw a .

—  F lo ta  am erykańska ,  b loku jąca  
H aw anę , wzięła do n iew oli  już  k i l ­
ka h iszpańsk ich  kupieck ich  okrętów. 
N a jb o g a tsz y m  łupem  by ł ok r^ t  P a ­
nam a,  w iozący do H avany  tow aru  
za m i l jo n  do larów .

—  F lo ta  a m ery k ań sk a  na Ocea­
nie S po k o jn y m , ta k  zw ana , ,A s ia t ic  
Sąuadi^on”  o trzy m ała  rozkaz u d e ­
rzenia na  M anilę ,  s to licę  w y sp  F i l i ­
p iń sk ich .

—  P o d  M an ilą  zeb ra ły  się t y s i ą ­
ce pow stańców , czekających ty lk o  
pierwszego s trza łu  z am erykańsk ie j  
floty, by uderzyć  na Stolicę.

—  E x -a m b a sad o r  h iszpańsk i w 
S tanach Z jednoczonych Sanor P a ło ,  
w y jec h a ł  do  K anady  i dow odzi tam  
oddziałem  szpiegów h iszpańskich .

—  M ieszkańcy  w yspy  P o r to -R i -  
co wnieśli pe tyc ję  do  S tanów  Z je ­
dnoczonych , p rosząc o b ro ń ,  by  m o­
g li  walczyć z H iszpanam i.  W y b u ­
chnie ta m  praw dopodobn ie  rew o­
lucja .

—  W  S an ta  Cruz, Cal, w y sadzo ­
ną  zos tała  w pow ietrze przez h isz ­
pańsk ich  szpiegów7 f a b r y k a  p ro ch u  
strzelniczego.

f  F e ldm arsza łek  B ium enthal o -  
t r z y m a ł  od cesarza W il i  olma „ o r ­
der  zas ług i”  z b ry lan tam i.

J  Cesarz W i lh e lm  nie zgadza się 
na p r o je k t  dz ia łan ia  wspólnie z Au- 
s t ry ą  w in te re s ie  H iszpanii  przeciw7 
S tan o m  Z jednoczonym .

I D o  A u s t ry i  nie wolno przyw - 
zić świeżego ow ocu z K a iifc ru i i  ani 
sadzanek d rzew .

I Cgsarz F ranc iszek  J ó z e f . i ce­
sarz W i lh e lm  zjechali  się w D re ­
źnie, z okazyi u rodzin  70-letn iego 
k ró la  saskiego A lber ta .

I  Z P re to ry i ,  stolicy rzeczypo- 
spo li te j  transw a lsk ie j  donoszą, iż 
p rez y d en t  K ru g e r  zło; ył z urzędu 
prezesa  sądu najwyższego  K otzego , 
za złamanie praw a, a na jego  m ie j ­
sce m ianow ał  do tychczasow ego p ro ­
k u ra to ra  generalnego , po laka G re ­
gor  o wąskiego.

I  N iepo rządk i  w In łyach  p rz y ­
b ie ra ją  coraz g roźnie jsze-rozm iary ;  
dżum a wzm aga się; w B e ldurham , 
pod B om bajem , indyanie  wy m ordo­
wali ekspedycyę. sa n i ta rną .

J  W s z y s tk ie  n iem ieckie gazety  
p o tę p ia ją  S tany  Z jedn  .^za rozpoczę­
cie w ojny .

I P a n c e rn ik  w ojenny  I. k la sy  
,, O r e g o n ,”  płynąc-g ob cnie naoko­
ło po łudniow ego ko n c a r  o i itd liioW ej 
A m e ry k i  w tow arzystw ie  kanonier- 
ki „ M a r i e t t a , ”  zagrożony jes t nie­
spodz ianym  napadem  ze s trony h i ­
szpańsk iego  to rpedow ca , ,T em era-  
r io ,”  k tó ry  w yjechał  z Buenos Ayres 
na jego  spotkanie .

% P e k in .  P os łow ie  A ng lii  i N ie­
miec d z ia ła ją  w kw esty  i chińskiej 
zupełn ie  zgodn ie ;  poseł angielski 
w y s tą p i ł  z żądaniem  udzielenia A n ­
g l i i  koncesy i na budow ę d rogi że ­
laznej wzdłuż Jang - tse -K iangu .

I  L ondyn .  Z P ek in u  donoszą, iż 
pom iędzy  C hinam i a R o sy ą  p o d p i ­
sany  zos tał uk ład  co do po łączenia  
kole i ro sy jsk ich  i chińskich .

I D la  A n g li i  sy tuacya  w C h i­
nach je s t  za b a rd z o  g roźną;  A ng lia  
zagrożoną  je s t  zupełnem w yparciem  
z ry n k ó w  ch iń sk ic h ;  dzienn ik i  j e ­
dnog łośn ie  dom a g a ją  się akcyi ja k  
na j energicznie j sze j .

X E sk a d a ra  angielska morza Ś ród ­
ziem nego będzie w zmocniona 52 
okrę tam i.

X P ię ć  wielkich firm przewozo­
wych ofiaruje się bezp ła tn ie  p rze ­
wieźć 30,000 wro jska do Chin .

. T W  St. Louis spa l i ł  się. 4 p ię ­
t ro w y  dom , w k tó ry m  zna jdow ała  
się d ru k a rn ia  G re a t  W este rn .  S t r a ­
ty  wynoszą $60,000.

1' Z au s tra łsk ich  i ang ie lsk ich  
por tów  przyw ozi cała flota o k rę tó w  
h an d low ych  w ęgiel do San F ranc i-  
^eo. v :

Y  I^ c z e i f e p y a  Jn d y a n  nad W h i t e  
R iv e r  stoi w prom ieniach . P a lą  się 
tam  s tepy .  Pożal o b ją ł  p rzes trzeń  
ziemi 80 m il d łu g ą  i 60 szeroką.

T[ P o d cza s  ognia  w kopaln i  L o n -  
d o n d e r ry  pod C ripp le  Creek , Col.,  
spa l i ło  się trzech  gó rn ików .

W  B ay  C ity ,  M ich .,  p rzy s ię ­
g li  p rzep row adz il i  ś ledztw o, na  m o­
cy k tó rego  k i lk u n a s tu  by łyoh  u rz ę ­
dników  pod  rozm aitym i za rzu ta m i 
zostało  a resztow anych . M iędzy  in ­
nym i aresztowano ek s sk a rb n ik a  p o ­
wiatowego, nazw isk iem  W il l ia m  V. 
P ry b e sk i  (były cenzor Z w iązku  N a ­
rodowego P rzybyszew sk i)  pod z a ­
rzu tem  sprzen iew ierzen ia  f u n d u ­
szów publicznych. O skarżonych  po­
staw iono  pod kaucye w7 sum ach od 
500 do 5000 dolarów7.

1 W  K ansas  C ity  szewc T h o m a s
C ollins  z a m k n ą ł  swój skład  obuw ia
, ,n a  pam ią tkę ,  iż naród  chrześciań-
ski pon iży ł  się do tego s topnia ,  iż
pos tanow ił  p row adzić  b a rb a rz y ń sk ą
w o jn ę .”  W  dziesięć m in u t  później
t łu m  ludu  w yłam ał drzwi sk ładu  i
chc ia ł  C ollinsa  powies ić  na la tarn i.
P rz esz k o d z i ła  , ,n ie  b a rb a rz y ń co m ”  
polieya.

W  Los A ngelos  aresztow ano 
bandę  op ryszków , k tó rzy  napad li  
na pociąg  kole i S an ta  Fe.

*f[- K i lk a  szczepów in d y a ń sk ic h  w 
O k lahom a i I n d ia n  T e r r i t o r y  o- 
św iadczyło  go tow ość w yruszen ia  
p rze c iw  H isz p a n o m  do K u b y .  C zer­
wono s kor  liy eh  tycia woj ow n i  ko  w l i ­
czą k i lk a  tys ięcy .

1  M il icya  s tanu M ich igan  zo s ta ­
ła  pow ołana  pod  b roń .

•[[ T o rp e d o w iec  a m e ry k a ń sk i  „Cu- 
sh in g ”  zos tał zaczepiony na wodach  
K u b ań sk ich  przez k an o n ie rk ę  h i ­
szpańską  i p o dz iu raw iony  ku lam i 
ta k  dalece, że je s t  n iezdo lnym  do 
da lszego  użytku.

przeciw

^REUMATYZMOWI,]
KEURALGII1 podobnym chorobom, 

Wyrabiany na podstawie ścieiycłi
NIEMIECKICH

P M W  MEDYCZNYCH
Isławny Dr. RICHTERA I
'“KOTWICZNY” "

rPAIN EXPELLERI
INIE MA NIC LEPSZEGO i Jedynie praw-1 
Jdziwy z marką ochronną “ KOTWICA**.! 
|F .  Ad.Richter&Co.,215 Pearl St., New York.l

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych . f
13 fili]. Własne fabryki Szkła,
25 i 50 c. uznany i polecany przez: 

k M.Wustrow 84 Canal S.BIanstein 53,
V  avc C. Scliwenzner 1343 A  

* ave Ł  Y.
? ch. aptekai®^

i.. D ra R IC H T E R A  _
_ „KOTWICZNY“ STOMAKAL najlepszy środek I  
l.prteciw kolkom.niestrawnoSci i chorobom żołądka.!

J E l > Y N A  K A T O L IC K A .

Polska Apteka pod Biatym Ortem,
3 1 4  — 7  u l i c a

Przy Moinnouth St. Jersey City. N. J.
W pobliżu polskiego kościoła.

P o leca  r woj n ieom ylny  środek  ńa tasiemca, oraz w szelkiego ro d za ju *  
lekars tw a  tu te jsz e  i eu ropejsk ie .  -Mi&&

ta iła m  f 41[oni
właściciel (polak-katolik).

Bank Bischoffa
(Bisrhoffs Banking; Honse)

ZAŁOŻONY W R. 1848.
w Budynku Staatszeitung, przy  wjeździo 

na m ost  b roo k ly ń sk i

2 Oentre str . -  New York

Wvsvła pieniądze rto wszy8tkich mie& f k aJU szybk°’ 

Sprzedaż kart okrętowych
B a n k  nasz cieszy się o g ó lnem  z a u fan ie m  P o la k ó w  i L itw inów

Staatszpftung Builfling. 3  Centre Mt. H ew To^k,
B®* U pow ażn ien i  do  za ła tw ian ia  in te re só w  b an k o w y c h  W ę g ie rsk ieg o  

T o w arzy s tw a  (M ag y a r  T a rsu la t ) .

Do B ro n i R odacy!

Tymczasowy Komitet organizacyjny zaprasza wszystkich 
Rodaków, którym sprawy tego kraju i sprawa imienia Pol­
skiego leży na sercu na

Walne Zebranie
które się odbędzie

W NIEDZIELĘ, DNIA 1-go MAJĄ 1898 r.

w „Washington Hall”
42-44 Grand St., - - -• Brooklyn, N. Y.

0  GODZINIE 7 -e j  W IE C ZO R E M .

Tymczasowy Komitet organizacyjny zrezygnuje na tym 
zebraniu i pozostawi zgromadzonym zupełną wolność dzia­
łania.

Zwracamy się do wszystkich Rodaków dobrej woli 
z prośbą o poparcie a szczególniej prosimy aby powstrzymy­
wali popędy tych braci, którzy, jak wieści niosą, wpisują się 
do pułków cudzoziemskich, aż do uformowania pułku 
polskiego.

Jeżeli mamy walczyć za Stany Zjednoczone — walczmyż: 
pod własną chorągwią i przyczyńmy się zarazem do uświet­
nienia polskiego imienia.

K R Z Y Ż A C Y .
P O W I E Ś Ć  H I S T O R Y C Z N A

-V/- przez

H E N R Y K A  S I E N KI E W I C Z A.

(Ciąg dalszy .)  40.

Zbyszko zdumiał się tak, iż 
czas jakiś słowa nie mógł prze­
mówić.

—  Na dwie niedziele? — 
zapytał po chwili- — A toć ja 
przez niedzielę nawet do g ra ­
nicy nie zajadę! Co że to jest?.. 
Chybaście kasztelanowi nie 
powiedzieli, po co ja chcę do 
Malborga?

— Nie ylko ja za tobą pro­
siłem, ale i księżna Anna.

.— No i co?
— I co? Powiedział jej sta­

ry, że mu po twojej szyi nic, 
i że sam cię żałuje. ,,Niech- 
bym — powiada — jakie pra­
wo za nim znalazł — ba!niech­
by i pozór — tobym go cał­
kiem puścił—  ale jak nie mo­

gę, to nie mogę. Nie będzie 
(powiada) dobrze w tern kró­
lestwie, gdy ludzie poczną na 
prawo oczy zamykać i po przy­
jaźni sobie folgować: czego ja 
nie uczynię, choćby o Topor- 
czyka mego krewniaka, albo 
zgoła brata chodziło.” Tacy 
to ludzie nieużyci! A on je­
szcze powiadał tak: , ,My nie 
potrzebujemy się oglądać na 
Krz żaków, ale hańbić się nam 
przed nimi nie wolno. Coby 
pomyśleli i oni, i ich goście, 
którzy z całego świata przy­
chodzą, gdyby ja skazanego 
na śmierć szlachcica puścił j o 
to, by miał wolę pojechać so­
bie do nich na bitkę? Zaliby 
uwierzyli, że go kara dosię­
gnie, i że jest jakaś w naszem

państwie sprawiedliwość? Wo­
lę ja jednę głowę uciąć, niźli 
króla i królestwo na wzgardę 
podawać.” Powiedziała na to 
księżna, że cudna jej taka 
sprawiedliwość, od której na­
wet krewna królewska nie mo­
że człeka wyprosić, ale stary 
jej odrzekł: ,,I samemu kró­
lowi służy łaska, ale nie służy 
bezprawie.” Dopieroż wzięli 
się kłócić, bo księżnę porwał 
gniew: ,,To (powiada) nie
gnójcie go w więzieniu!” A ka­
sztelan na to: , ,Dobrze! od 
jutra każę pomostek na ryn­
ka stawić.” I na tern się roze 
szli. Już ciebie, nieboże, chy­
ba sam pan Jezus zratuje...

Nastała długa chwila mil­
czenia.

— Jakże? — ozwał się głu­
chym głosem Zbyszko. — To 
już zaraz będzie?

— Za dwa albo trzy dni. 
Jak nie ma rady, to nie ma. 
Co ta mogłem, tom. uczynił. 
Padłem do nóg kasztelanowi,

proszę o zmiłowanie, ale on 
swoje: ,,Wynajdź prawo, ali- 
bo pozór.” A co ja wynajdę? 
Byłem u księdza Stanisława 
ze Skarbimierza, aby do cie­
bie z Panem Bogiem przy­
szedł. Niechże choć ta sława 
będzie, że cię ten sam spo­
wiadał, co i królową. Ale go 
nie znalazłem duma, bo był u 
księżny Anny,

- -  Może u Danuśki?
— Bogać ta m ! Dziewka co­

raz zdrowsza. Pójdę do niego 
jeszcze jutro do dnia. Powia­
dają, że po jego spowiedzi, 
to ci zbawienie tak pewne, ja- 
kobyś je miał w torbie.

Zbyszko siadł, wsparł ło­
kcie na kolanach i pochylił 
głowę tak, że włosy całkiem 
mu pokryły oblicze. Stary 
wpatrywał się w niego przez 
czas długi, wreszcie począł z 
cicha wołać:

— Zbyszku! Zbyszku!
Chłopak podniósł twarz,

raczej rozdrażnioną chłodnej 
zawziętości, niż zbolałą.

— A co?
— błuchaj-że pilnie, bom 

może i co nalazł.
To rzekłszy, przysunął się 

blisko i począł prawie szeptać: 
— Słyszałeś ty o księciu 

Witoldzie, jako drzewiej, u- 
więzion przez dzisiejszego na­
szego króla w Krewie, wy­
szedł z więzienia w niewie- 
ściem przebraniu. Niewiasta 
tu żadna za ciebie nie ostanie, 
ale bierz mój kubrak, bierz 
kaptur i wychodź — rozu­
miesz! A nuż się nie postrze­
gą. I pewno. Za drzwiami cie­
mno. W oczy nie będą ci świe­
cić. Widzieli mnie wczoraj, 
jakom wychodził, i żaden ani 
spojrzał. Cicho bądź i słuchaj: 
Znajdą mnie jutro — i co? 
Utną mi głowę? To ci im bę­
dzie pociecha, kiedy mnie i 
tak za dwie lub trzy niedziele 
śmierć pisana, A ty, jak ztąd 
wyjdziesz, siadaj na konia i 
prosto do kniazia Witolda ru- 

, szaj. Przypomnisz mu się, po­

kłonisz, to cię przyjmie, i bę­
dzie ci u niego, jak u Pana 
Boga za piecem. Tu ludzie 
gadają, że wojska kniaziowe 
zniesione przez Tatarów. Nie 
wiadomo, czy prawda, ale mo­
że być, bo nieboszczka królo­
wa tak prorokowała. Jeśli p ra­
wda, to tem bardziej będzie 
kniaź rycerzy potrzebował i 
rad cię obaczy. Ty zasię trzy- 
maj się go, bo nie masz na 
świecie lepszej służby. Prze- 
gra-li inszy król wojnę, to już 
po nim, a w kniaziu Witol­
dzie taka obrotność, że po 
przegranej jeszcze się czyni 
potężniejszy. I hojny jest, a 
naszych miłuje okrutnie. Po­
wiedz mu wszystko, jak było. 
Powiedz, żeś chciał na T a ta­
ry z nim iść, aleś nie mógł, 
boś w wieży siedział. Bóg da, 
że cię obdarzy ziemią, chłopa­
mi — i rycerzem będzie cię 
pasował i do króla się za tobą 
wstawi. Dobry to orędownik, 
obaczysz! — co?

r  ---
Zbyszko słuchał w milcze­

niu, Maćko zaś, jakby pod­
niecony własnemi słowami, 
mówił dalej: .

— Nie ginąć tobie za mło­
du, ale do Bogdańca wracać. 
A jak wrócisz, zaraz masz żo­
nę brać, żeby nasz ród nie 
zginął. Dopiero jak dzieci na- 
płodzisz, możesz Lichtenstei- 
na na śmierć pozwać, ale 
przedtem, waruj mi się od 
szukania pomsty, bo nużby 
cię postrzeli gdzie w Prusach, . 
tak jako mnie — toby już nie 
było nijakiej rady. Bierz-że 
teraz kubrak, bierz kaptur i 
ruszaj w imię Boże.

To rzekłszy, Maćko wstał i 
począł się rozdziewać — lecz 
Zbyszko podniósł się także, 
zatrzymał go i rzekł:

— Nie czynię ja tego, cze­
go odemnie chcecie, tak mi 
pomagaj Bóg i święty krzyż.

— Czemu? — zapytał ze zdu* 
mieniem Maćko.

(C iąg  dalszy  n as tąp i . )
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ZE SMUTNEMI.
Są dn i i chwile tak  ciężkie 
W  życiu każdego z śm ier te lnych ,
Że ty lk o  serca zwycięzkie
Starią w szeregach wśród dzie lnych .

S% ch m ury  często tak  gęste ,
N a życia naszego niebie,
I  m ary  zwątpień tak  częste 
G dy  nie ma w iary  k to  w siebie.

Są w życiu ludzk iem  pragn ien ia  
K tó ry m  obronić się t rudno ,
1  są tak  zd radne  m arzenia  
Ciągnące fa lą  ułudną...-

P o d n ieśm y  m yśli do B o g a  
Podnieśm y, oczy na słońce 
W  pracy  i p raw dzie  nam  d roga  
N iec h  ścieknie serce tęskniące .

Tear.

A F O R Y Z M Y .

* Godność je s t  tern d la  zasługi, 
•zem  gustow na odzież d la  ładnych  
osób.

* J e s t  to w ielkiem szaleństw em  
chcieć być ty lk o  samem u cn o t l i ­
wym.

* L ub i się odgadyw ać innych  —  
ale sami chcie libyśm y pozostać sfin­
ksami.

* P ew ne łzy okpiw szy  bliźnich, 
ekp iew ają  później i samych p łaczą­
cych.

UWAGI.
W  dniu 3-go M aja p rzy p a d a  r o ­

cznica ogłoszenia K o n s ty tu c j i  zwa- 
*ej , , K o n s ty tu c ją  Trzeciego M aja .”

** *
D la  uczczenia tejże rocznicy  T o ­

w arzystw a P o lsk ie  z New Y orku  i 
h ro o k ly n a  urządzają  u roczysty  
Obchód w Sobotę 30-go K w ie tn ia  
w , ,Beethoven H a l l . ”

w
Z abaw a T ow . iw. CVcvlji, o d b y ­

ta  zeszłej Soboty  udała  się znak - 
micie. Jeszcze na żadnym balu nie 
by ło  ty le  doborowej Publiczności i 
już daw no  tak  nie bawiono się 
p rzyzwoicie  i wesoło.

** *
C ały  p rogram  K o n ce r tu  został 

w ykonany  doskonale a s z tu k a , ,K ło ­
p o ty  R e d a k to ra ”  by ła  odegraną jak  
najlepiej.

** *
L osy  na p iękuy fo r te p ia n ,  k tóry  

zos tan ie  rozegrany  ua P ik n ik u  Tow. 
św. Cecylji  w dn iu  20 -g o  czerwca 
by ły  rozkupyw ane przez P u b licz ­
ność nadspodziew anie  i większa icb 
część zos ta ła  już zakupioną.

*
* *

K ażdy, życzący sobie nabyć los 
na fo rtep ian ,  n iechaj się zgłosi do 
R e d ak c j i  , ,K u r y e r a . ”  J e s t to  n ieby­
wała i o tą d  szansa w ygran ia  za k i l ­
ka centów fo r tep ianu ,  w artości 
$350,00.

** +
Sąd  p rzysięg łych  w C hicago u- 

zna ł N a ta n a  K o rn g o ld a  alias N. K. 
Z ło tn ick iego  w innym  zbrodni o- 
szczerstwa, popełn ionej w a r tyku le  
paszkw ilow ym , pom ieszczonym  w 
, ,K u ry e rz e  Ś w ią te cz n y m ,” przeciw 
red a k to ro w i , , D zienn ika  Chicago- 
s k ie g o .”

** *
Sędzia  B a k er  skazał Z ło tn ick iego  

na 3 miesiące dom u popraw y,  zaś 
w ydaw cę , ,K u r y e r a  Św ią tecznego”  
uw oln ił  od odpow iedzia lności .

*
* *

„D o  czasu dzban wodę nosi, aż się 
ucho u rw ie .”  P rz e d  dw om a la ty  
w ydaw ca „ K r o p i d ł a ”  p. St. Segers 
od p o k u to w ał  n iewinnie za a r ty k u ł  
przez Z ło tn ick iego  nap isany  bez j e ­
go wiedzy a po odsiedzeniu  4 m ie ­
sięcy w więzieniu odebra ł  sobie ży­
cie w ystrza łem  z rewolweru. O b ec ­
nie Z ło tn ick i  chcia ł w podobny sp o ­
sób urządzić  swego w ydaw cę M a -  
cheka i . .  . w p ad ł  sam w w ykow any 
przez się dołek.

*
* *

W ie lu  pośledn ie j  w ar tośc i  oso­
bnikom , n iepodoba  się to, iż obec­
nie w „ K u r y e r z e ”  nie zn a jd u ją  
w yzw isk  i napaści osobis tych .  U t y ­
sk u ją  też n-a to i in t ry g u ją  przeciw 
obecnem u w ydaw cy  „ K u r y e r a ”  
gdzie mogą. N icponiów  tych  za 
pew niam y, że p os iadam y  w zapasie 
jeszcze k ilka  o s try ch  p ió r  i jeśli się 
nie uspokoją  po traf im y  im ta k ą  
spraw ić  ch łostę ,  że naw et pies k a ­
w ałka  .cjklebru o d  n i o b  n i e  yray jm ie .

spasasz; -y iż****.

MAŁA KSIĘŻNICZKA.

N ajm n ie jsza  księżn iczka na św ię­
cie rządzi w indy jsk iem  pań s tew k u  
Bhopal.  N a z y w a  się ona Dschihau  
B egum  i je s t  kar l iczką ,  gdyż p o m i­
mo 15 la t ,  ma w ygląd  dziecka kil- 
kole tn iego.  N ie  p rzeszkadza je j  to 
byna jm n ie j  s i lną  d łon ią  t rzym ać 
s te ru  rządu, a w je j pańs tw ie ,  cię- 
szącem się w y ją tk o w ą sy m pa tyą  a n ­
g lików , p a n u je  spokój i porządek .

T e l e f o n y -

O gólna  l iczba te le fonów  na świeć­
cie dochodz i  wedle E le c t r ic a l  E ng i-  
nee r ing  do  l£  m il iona .  N ajw ięce j  
a p a ra tó w  p o s ia d a ją  S tany  Z je d n o ­
czone, 900,000; w E urop ie  zaś N ie m ­
cy 167,000. A u s t r o -W ę g r y  p o s ia d a ­
j ą  ich 31,000, o połow ę m nie j ,  a n i ­
żeli Szw ecya.  N a js łab ie j  rozw ija  się 
ruch  te lefon iczny  w R um un ii ,  gdzie 
is tn ie je  za ledwie 400 ap a ra tó w .

CÓItKA TWA I S A ’A U C Z Y  SIE 
PO

LUenit i i ra polska nie u wszys t ­
kich cudzoziemców..  wt podobnej  jest  
pogardzie,  j a k  u Niemców^ Dowo­
dem tego jes t  fakt ,  że có rka s łynne­
go powieściopi sarza i dziennikarza 
amerykańsk iego Marka T\va ine ’a,' 
bawiąca obecnie z ojcem w Wied n ie ,  
rozpoczęła naukę j ęzyka i l i t era tu­
ry polskiej  u rodaczki  naszej,  pa n­
ny  Zofii Michałowskiej .  P an n a  Mi ­
cha łowska mieszka w Wiedn iu ,  
gdzie s tndyu je  muzykę u prof.  Le- 
szetyckiego.,

W a g o n y  z a lu m in iu m ,

7jyuv^  y  oW\u
"i 

1
MIKOŁAJ ALEJNIKOW,

( N i c h o l a s  A l e i n i k o f f )

'87 Kassau St. 271. Jd. Broadway 
N e w  Y o r k .

F ra n e 11 s k i e to w a rzy s t \Va k o ! e j o w < ■ 
chcą dla piałby zbudować ki lka wa 
gonów z a lumin ium (glinu) i o t r zy ­
mały jiiż na to pozwolenie miuiste- 
ryum dróg  żelaznych.  T y lk o  kołu, 
osie, resory i hamulce m a j ą  być wy­
rabiane,  j a k  dawnie j ,  z żelaza albo 
stal i ;  ściany zaś wagonów i te czę­
ści, które robiono z miedzi  i n ik lu  
będą  aluminiowe.  Spodziewa ją  się 
zmniej szyć przez to znacznie ciężar 
wagonów;

PRZYWILEJ PUŁKU.

Od n iepam ię tnych  czasów p ie r ­
wszy p u łk  niemieckiej piechoty  
gw ardy i,  s to jący załogą w P o c z d a ­
mie, ma przyw ile j,  iż największy re ­
k ru t  z w zię tych do w ojska musi być 
zaliczony do tego pułku. D o ty c h ­
czas tak im  „ c h ło p e m ”  był żołnierz 
w ysoki 2 m e try  i 5 cen tym etrów . 
Zarząd pu łku  w tych dn iach  dow ie­
dział się, iż w je d n y m  z pu łków  p o ­
m orsk ich  s łuży M azur, m ierzący 2 
m e try  8 cen tym e trów  i zazdrosny o 
swój p rzyw ile j ,  w y s tą p i ł  do ceaarza 
z p rośbą  o przeniesienie w ielko luda 
do pu łku  wr Poczdam ie .  Cesarz W i l ­
helm n a tychm ias t  uw zg lędn ił  p r o ­
śbę.

NIE POLITYCZNA 
PLATFORMA.

J e d n y m  z k an dyda tów  na g u b e r ­
n a to ra  s tanu  P en n sy lv a n ia  jest pa­
s to r  Swallaw , k tó ry  „ l e c i ” na p la t ­
form ie brzm iące j:  „ N i e  k ra d n i j ! ” — 
Rzecz p rosta ,  że żaden z p o l i ty k ie -  
rów rep u b lik ań sk ich  tak ie j „ n i e p o ­
l i ty c z n e j”  p la tfo rm y  pop ie rać  nie 
będzie .  ,, Kuryer PolE
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Rozmaitości.
X W  B aku  na K aukazie ,  w za ­

k ładach  W iszau, w y try snę ło  źródło , 
w yrzucające  500,000 pudów  n af ty  
na  dobę.

X -W B erl in ie  zak ładają  gazetę 
d la  kobie t,  k tó ra  będzie p ro w a d zo ­
n ą  wyłącznie przez kobiety.

X W  F lo rydz ie  zaczęto p lan tow ać 
z w ielk iem  pow odzeniem  drzewo 
kam forow e.

X K u  uczczeniu pam ięci w ielk ie­
go angie lsk iego  poety  lo rda B y r o ­
na, T o w a rz y s tw o  noszące jego  i- 
mię, zam yśla zakupić od cesarzowej 
aus tryack ie j  wilę A ch il leon  na w y ­
spie K o rfu ,  w k tó re j  tenże chę tn ie  
przebywał.

J O bliczono  że 70,000,000 E u r o ­
pe jczyków  używ a drew nianego  o- 
buwia.

X N a  p ew n y m  balu  w B erl in ie  o- 
fiarowano zło ty  p ierścień damie, 
k tó ra  najd łużej będzie tańczyć wal­
ca. Do konkursu  stanęło  12  par ,  z 
k tó rych  je d n a  tańczy ła  bez p rzerw y 
przez ,3 godziny  i 15 m inut.

-Załatwia wszelkie sprawy w śądach 
am erykańskich  i w s ta rym  kraju .  
W yrabia  p lenipotencje i wszelkie 
inne d iokumenta p raw ne za pośre­
dnictwem konsulatów (bez okazo- 

wania paszportu .)

SHORTHAND
 - ^  -  . Manuał of

B%F-TAUGHT Phonography
.by Benn Pitman and Jerom e B. Howard. 
A  perfect self-instructor. Over 360,000 
copies sold. Thousands have mastered it ; 
so can yoa. Sold by all booksellers, or we 
will send with Phonographic Reader and 
Phonographic Copy Book, post-paid, for $ 1.2 5 . 
Write for free catalog and fuli information 
if you wish to investigate before buying.

t h e 4b e n n  p i t m a n  s y s t e m
has for 44 years been the standard. Called 
by U. S. Bureau of Education “  The Amer­
ican System  of Shorthand.” First prize, 
Chicago World’s Fair.

T h e  P h o n o g r a p h ic  I n s t it u t e  C o .,
222 W . C i n c i n n a t i ,  O h io .

Założone w ro k u  1885.B lIH tO  R O B O C Z E ,
■ pod  o p i e k ą ------

(Irzęda Amerykaiiskleg
o S ł LIBŁltTX Ave,,

R ó g  B arbey  St.
^26 W ard)  B r o o k l y n ,  N. Y.

Ul T L M 4 M .
U w a g a :  P rz y  w ylądow aniu  trze b a  
mój ad res  widocznie trzym ać,  a k a ­

żdy  wskaże ci d r o g ę  do  nas.

.AM ERICAN S T A R ”
POLSKIE

Biuro P racy
AGENCJA OKRĘTOWA

K a r ty  ok*.)towe na wszystkie linie, 
po najniższy cli cenach. 

W y s y łk a  pieniędzy do wszystkich 
stron świata.

. S chneider  B r o s., .
Eiisuvłn P-.rkway

cor. Christopher St.
26 W a r d ,  B rook lyn , N. Y.

P O L S K I  L E K A R Z

Dr . S. G R U EN B ER G .
L eczy  wszelkie c' o roby  

wesynętrzne, cho roby  dzieci,  o s ła ­
bienie nerwów i t. d. 

Specjalnie leczy cierpienia skórne 
i syfilistyczne.

Przyjm uje chorych od 9 do lu rano, od 2 • o 3 o 
po^idniu  i od 7 do 8 wieczór.

227 HENRY ST.
P o m . J L n to n  i M o n tg o m ery  St.

H k  NewYoi'1:.

Te lephonc . JERSEY O IT Y 562 B.

Edward Szumski,
P O L S K I

POG RZEBO W Y.
U rz ąd z a  p o g rze b y  od  n a jsk ro m n ie j­
szych do najwspania lszych , po m o­

żliwie u m ia rkow anych  cenach. 
W yna jm u je  powozy na  wszelkie 

okazje.

214 DRIGGS AVE.
G reenpo in t ,  B rook lyn , N. Y.

445  MONMOUTH ST.
R ó g  5-ej ul. J e r s e y  City

257 E. Houston St.
P rz y  C lin ton  St. N ew  York.

Polski Lekarz 
J f  m T  T  M  T -  A.-

Dr. S. A.
Leczy wszelkie choroby ustne. 

Uspakaja największy ból zębów w cią­
gu kilku sekund.

Wstawia sztuczne zęby bez płyty. 
” lombuje zlotem, -rebrem, aluminium 

i cementem.
Wyrywa zupełnie bez bólu, za pomocą 

gazu lub znieczulenia. 
Wszystkie powyższe operacje wyko­

nywa podług najnowszej wiedzy 
lekarskiej, 

f -e n y  ii> .der n i s k i e ,
4 0 3  GRAND ST.

N ear  C lin ton  St. New Y ork ,  N .Y .

M. URBANIAK.

20 IV. 27 ST.
N E W  Y O RK  -  - V

PIANISTKA 
i» ■' K 0M P 0/ YTORK'

Uczennica Szarwenki i Roszkowskiego. 
UDZIELA LEKCJI GRY NA FORTEP* N

A dres  d la  korespondencji :
3 0 ©  W * .  l l O t ł i  S t ,

Near 8th Aye. New York, t

Każdy Kaszel może być począ tk iem  P n eu m o n y  i Suchot. 
Każdy Kaszel i każde zaziębienie może sprow adzić śmierć.

wyleczy wszystkie  zaziębienie i kaszle w k ró tk im  czasie-25 i 50 C-

B ó le  w każdej części ciała, czy to reum atyzm  czy neuralg ia,  m ogą być 
usunięte przez \

W
Olej ś?w." Gottharda

n . y .

P rz y jm u je  zam ów ienia  n a  c h a r a ­
kte ryzow anie  d la  p rzeds taw ień  am a­
to rsk u  li i żywych obrazów.

P o leca  się poparc iu  Szano * nych  
tow arzystw  i am atorów.

C z y t e l n ia  P o l s k a -
W BROOKLYNIE.

201 RKDFORD AYE.
O tw ar ta  codziennie d la  P u b l ic z n o ­
ści od  godziny  8ej do  lOej wieczór 
a w n iedzie lę  od  godz. 2 ej do 4ej po 

po łudn iu .
W ypożycza  ie książek odbyw a się 
w ozn rezony  eh. godz inach  w każdy  

W to re k ,  C zw artek  S obotę  i N ie­
dzielę.

cudow ny L in im en t  F am il i jny .

Brak Apetytu 1 zaburzenia w żołą&ku sn znakiem choroby, k . ó r e ; n i e  
należy lekceważyć

Ol-H

&

m
< 

■ M

S .  I M S ,
(S. Y E S H I O N )  

F A B R Y K A

KAPELUSZY MĘSKICH
U  mnie kupione kapelusze czyszczę 

darm o  przez cały rok.
I® 3" Mówi się po polsku,

Ceny o 25 proeent niższe jak gdziein­
dziej.

110 ESSEX ST.
N ear  R iy in g to n  St. N ew  YMrk.

A. F. BAUTRO,
REPREZENTANT

Towarzystw ABBkuracyjnyćh
* od

O g n ia  i n a  Z y c i e .
U bezp iecza  domy, „bu s in essa”, h a n ­

dle, m eb le  i t. d.
Kto z Szan. Rodaków życzyłby sobie ubezpie­

czyć się, uieehnj łaskawie zawiadomi m nie kartą 
pocztową, a ja  się zgłoszę i w lak najkrótszym cza- 

. siu w u .jiopM jcU '1 un jpe wszy cli to ­
warzystwach.

A. F. BAUTRO,
617 E. 16th St T rz y  Ave. B.

NEW YORK.

MRS. DOBRO,
(W. Dobrzyńska)

Polska Krawcowa
146 E. Houston St.

I I .  p ię tro .  N e w  Y o r k , N .  Y .

BLAU & CHAS1S
W Ę G I E R S K A

RESTAU RACJA.
Najlepsze śniadania, obiady i ko la­

cje po 15 i 20 ct.
O biady  składajiice się z zupy, p ie ­
czeni, ja rzyn , legum iny i kawy ty 1- 

kb 15 centów.

SEYERY B4LSAM ŻY i
przyw raca do b ry  a p e ty t  i regulu le  ż o ł ą d e k .  ............  7 5  centów

'W S W . : S r E Ę % Z m .

CED AR  RAPIDS, IOWA.
Jeśli w waszem mieście niema agen ta  z naszemi m edycynam i,  piszcie po 
^eny agencyjne .

WYTNIJ TO O G M Z k YIE,
być może iż teraz a może później będziesz potrzebow** iej porady- 

Od wielu la t specjalnością moją lekarską jest lei 'ie chorób 
męzkich powstałych z jakichkolwiek przyczyn — jak  s ł a  b i i  
n i e  p ł c io w e ,  n a s t ę p s t w a  s a m o g w a ł t u ,  n a  n i o t o k .  
s y f i l i s  (nowy lub zadawniony) wyrzuty skórne, zwęr-uie cewki 
zatrucie krwi, obstrukcję i wszelkie inne choroby jak os. entusil 
męzkiej, katar, dyspepsję itd.

Wszyscy którzy zaniedbali kurację, lub byli uznam  p*v innyoj 
lekarzy za nieulaczalnych - niechaj się do cipie zgłe 
kiedy inni lekarze odmówią swej pomocy. Nie ti-ać cza 
i pieniędzy na używanie lekarstw patentowanych lula pj 
rzy zapisywanych.

Posiadam największą w New Yorku liczbę pacjentów, 
i zgłoś się do mnie

Dr. D K I A S *219 K. *21 ni.
(róg 2-ej Ave.)

Godziny przyjęcie: od 10—12 rano, o 4- .i .  '* f<
W Niedzielę do 5-ej po południu.

Porada lekarska darmo. Lekai wiark-wanej
N a l i s t y  o d p o w ia d a  s ię ,  a l K zesyłaaięw ski

kaeh, do wszystkich punktów St.

V

L ec 
zdrów u-. 
aptek,/

WJkaź

P o l s k i

Załotony w roku 

181?

Canalb
— i

u%. d i Y i s i o n  m

w O © w  V a r k t x *
H A M B U R G  ’ BI Ad miralitn (‘t«tr;isse,

BREM EN: 46 I I  e crd en th orstei%«g.,
ROTTERDAM; 20 Maaskade.

Sprzedaję szyfkarty do i z Europy za najtańszą cenę na najszybsze , paroi»o^ 
Posy łam  pieniądze dw a razy na tydzień. K ażdy , kto pośle pitmiądsfc 

o trzym a w 4 tygodnie odpowiedź, że takowe doszły do dprau.

ifXo©mky PMakÓw o w ra ca n ie  się do mnie,., a będą zadowo >*3®

M A I  E O B R E ,
1 0  C 9111 f  m w fM im  e to*  MYEW W- W
N o r th - G e r n ia n  L lo y d  H a m b u r g  A m e r i c a n  I A n e
R e d  S t a r  A m e r i c a n  L t n e  N e t l ie r la n d n .  A  m  e r . L * n e

C u n a r d  L in e  A n c l io r  L i n e  C a  d a r d  IA n  e.

Y h  r  t j  IV iłżZsW,

a

P rz y jm u je  do szycia na jm o d n ie j­
sze suknie dam skie i suk ienki dla  
dzieci, po um iarkowanej cenie.

141 Washington St., pom. West i Greenwieli Sts. New York,
■ - * . 1 ^ : ■ YKarty okretowe iS zy fkar ty )  sp rzedaje  na  wszystkie lm je  w p ro s t  do 

i z E u ro p y ,  po cenach  kom panicznych .
Pieniądze wysyłam  codziennie po najniższym kursie  i w c iągu  24 dni 

dosta rczam  rękop is  z podp isem  odb iera jącego .
Z ag ran iczne  p ien iądze sp rzeda ję  b a rd z o  tanio.
Na wszystkie p iśm ienne  zapyt-mia odw ro tn ie  odpowiadam .

S i l i * I T j e F . l t .

■ ■■■ -U'-— TTTŁJl

DOBRANA PARA.
N O W E L A  

Juljana Łętowskiegu. 3t.
(Ciąg dalszy.)

Czuła dobrze, że odmowa 
dotknęłaby ich do żywego i 
że nawet chwilowe wahanie 
byłoby już niewdzięcznością 
z jej strony.

— Co ja mam robić! — za­
wołała do głębi wzruszona. — 
Państwo tacy dobrzy!

I wstrzymując łzy, które się 
jej cisnęły do oczu, przytuliła 
się do pier.d ślicznej pani, pod­
dając się bezsilna jej rado­
snym uściskom.

— Brawo! Wiwat! — zawo­
łał pan Broniewski.

Dalsze układy nie zajęły 
wiele czasu i Zosia, ucałowa­
na i wyściskana serdecznie 

 ̂ przez śliczną panią, niemal ze
łzami w oczach rozstała sie<
z nią, uradowana i jakby o- 
szołomiona tern wszystkiem, 
co dziś ją spotkało.

Na ulicy opamiętała się od- 
razu i postanowiła pobiedz z 
tą nowiną do pani Chojnic­
kiej. Starej przyjaciółce nale­
żało się to niezaprzeczenie za 
tę życzliwość, jaką jej zawsze 
okazywała.

Zjawiając się w pół godziny 
później przed zdumioną sta­
ruszką, rzuciła się jej na szyję 
i wyściskawszy mocno, zaczę­
ła bez namysłu;

— Wie kochana pani, co 
mnie dziś spotkało i co mnie 
pojutrze czeka?

I zatrzymawszy się na se­
kundę, dodała z żywością:

— Wyjazd do Krynicy!
Na twarzy pani Chojnickiej

odbiło się wielkie zdumienie.
— Zabierają mnie z sobą 

państwo Broniewscy — mó­
wiła dalej Zosia — a postawi­
li mi tę propozycję tak stano­
wczo, iż musiałam się zgodzić,

1 Jakto? — przemówiła 
wreszcie staruszka, ochłoną- 
wszyjuż nieco ze zdumienia.— 
I to wszystko prawda?

— Najprawdziwsza! od­
parła dziewczyna.

Nie dając już przyjść staru­
szce do słowa, poczęła opo­
wiadać dokładnie wszystko, 
począwszy od listu i przyta­
czała przytem niemal każde 
słowo i każdy argument pię­
knej pani, dodając, iż nie mo­
gła pogardzić dobrocią, która 
ją ujęła za serce.

— Jeżeli czego mi żal — za­
kończyła — to rozłąki z panią.

— Cóż tam ja! — rzekła 
staruszka. — Ja rada, że ci się 
to trafiło. Ale, widzisz — do­
dała, zajęta jakąś dręczącą 
myślą — gorzej będzie z tam ­
tym... z panem Józefem... bo 
chybasaina się domyślasz,że.,. 
że go to trochę... obejdzie.

Zośka ucałowała jej ręce 
szczerze.

— O wszem, myślę nad tem-- 
odparła jnż bez żadnych wy­
krętów — i przyznam się pa­
niusi, że sama pragnęłabym 
spotkać go tu... choćby dziś

nawet... i jutro... Możeby się 
to dało jakoś zrobić, bo widzi 
paniusia, tylko już te dwa dni 
zostają.

— Zosiu! — rzekła staru­
szka, która się wcale tej szcze­
rości dziewczyny nie spodzie­
wała. — Bardzoś mię tern u- 
radowała i bardzo pocieszyła. 
Niech ci Bóg zapłaci!

Zasiadła też zaraz i skreśli­
ła mały bilecik, który miał tu 
dziś sprowadzić młodego czło­
wieka, mówiącgłośno:,, Adre­
suję do banku, bo tam go je­
szcze złapią.” Zapowiedzia­
wszy, aby wysłano bezzwło­
cznie, kazała czemprędzej po­
dawać obiad.

— Dziśdopiero— mówiła— 
będzie mi smakował.

Siedziały jeszcze przy sma­
cznym obiadku, rozbawione i 
uśmiechnięte, racząc się lek- 
kiem winem francuskiem, gdy 
w przedpokoju rozległo się 
mocne szarpnięcie dzwonka.

— Ot, masz go! — szepnę­
ła pani Chojnicka: — Cicho! 
Niech mu tam otworzą. Niech 
poczeka troszeczkę. Teodor- 
ka pewnie mu tam powie, że­
śmy przy stole.

Ale Zosia poczęła się nie­
cierpliwić i podnosząc kieli­
szek, zawołała:

— Za zdrowie paniusi — i 
wychyliła go duszkiem.

— I za twoje! — dodała 
staruszka.

Wzięły się teraz pod ręce 
i ruszyły do salonu, ale pani 
Chojnicka uczuta, iż dziewczy­
na, idąc obok niej, drży cała, 
jak w febrze.

— Zosia! . upominała ci­
chutko!

Przyjąwszy ukłon od pana 
Jasinowskiego i wymieniwszy 
z nim powitania, zasiadły w 
milczeniu.

Staruszka nie chciała t r a c i ć  
czasu i umówiwszy się poprze­
dnio z Zosią, że bierze na sie­
bie oznajmienie owej nowiny

młodemu człowiekowi, poczę­
ła po małej chwili widocznego 
namysłu:

— Napana, panie Józefie 
rzekła — zawsze liczyć m o­
żna. Nie zawiodłam się na pa­
nu jeszcze nigdy, a dziś rada 
jestem, żeś pan mej prośby 
wysłuchał.

Pan Jasinowski, któremu 
twarz błyszczała radością, skło­
nił się w milczeniu. Nie uszło 
jednak jego uwagi, że pani 
Chojnicka mówiła to, jakby 
ważyła każde słowo z osobna, 
a nie rozumiejąc, co to ma o- 
znaczać, utkwił pytające spoj­
rzenie w oczach dziewczyny, 
jakby tapi szukał rozwiązania 
dręczącej zagadki. Ten sztu­
czny wstęp wydał mu się bo­
wiem podejrzanym i zaniepo­
koił go jakoś bardzo.

Zosia, czując, że krew ści­
na się w jej żyłach i nabiega 
do twarzy, wytrzymała śmia­
ło wzrok młodego człowieka 
i zdjęta litością, postanowiła

sarna Wyznać mu całą pra­
wdę,
» — To ja rzekła, dziwiąc 

się sama swej odwadze -r— 
pragnęłam się z panem dzi­
siaj zobacz)ć... Niech to pa­
na nie dziwi, proszę... Poju­
trze wyjeżdżam z parną Hele­
ną do Krynicy...

—- Na długo? — spytał pan 
Józef głucho,f ale bez wy­
siłku.

— Na trzy tygodnie — od 
parła Zosia cichym szeptem.

Wygrała sprawę tą właśnie 
odwagą.

Młody człowiek wyraził jej 
bowiem oczami całą bezgra­
niczną wdzięczność za tę szcze­
rość, z jaką z nim postąpiła.

— Bardzo dobrze pani czy­
ni — odpowiedział serdecznie.

Pani Chojnicka uszom swo­
im nie chciała wierzyć. Zada­
nie, którego się podjęła, -wy­
dawało jej się niezmiernie tru- 

. dnem, a tymczasem oni w pa­
ru wyrazach załatwili to wszys­
tko między sobą.

[Ci^g dalszy nas tąpi .}

A*dres najlepszego i najpopularniejszego Fotografa NEWMANA jest 13 avenue A, pomiędzy 1. i 2. ulicą w Yorku;
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—  W ie ś  M ocarze-Dzi ubiele w 
pow. ko lneńsk im  zgorzała  doszczę­
tnie a TO rodzin  w łośc iańsk ich  po ­
zostało  beż-dach u i chleba.

—  W  K ie l c a c h sm a pow stać  fa ­
b ry k a  luster.  V

, . —  Jędr-ZQ^r>W'ie h 7 l ipcu  pUSZCZO- 
n a  będzie w ruch nowa f a b ry k a  
g ipsu  sz tuka to rsk iego  i do po trzeb  
ro ln iczych . W łaśc ic ie lem  fa b ry k i  
je s t  p. A r t u r  R zędow sk i,  z R a c ł a ­
wic.

— W  Łodzi na posiedzeniu  b u ­
downiczych postanow iono  rozc ią­
g n ą  śc is ły  dozó r  nad nowem i b u ­
dow lam i,  oraz założyć b ib lio tekę  
dzieł fachow ych .

. „ ■—  W  Łom ży p rzys tąp iono  do b u ­
dow y g m a ch u  g im n a z ju m  męzkie- 
go  w Łom ży, kosz tem  129.000 r u ­
bli .  .

—  W  R o sk u  pod  C zarnkow em  w 
poznańskiem , nauczycie l ludow y  p. 
N o w ak  w ykopa ł  urny  s ta roży tne .

—  H a k a ty  Storn w W ąbrzeźn ie  
nades ła ł  B ism arck  pismo, w k tórem  
N iem ców  zachęca do w alki przeciw 
, , now ym  napaśc iom  p o lsk im ”  i ży ­
czy ‘im w walce tej ch w a ły  i zwy- 
cięz tw a.

—  W  W ielichow ie  pod R a k o n ie ­
w icam i rozb ie rano  tych  dn i s ta rą  
oborę  przyczem  zapad ła  się śc iana i 
p rz y g n io t ła  dw ie  robo tn ice ;  je d n ę  z 
n ich  w yciągn ię to  bez duszy  a d ru g ą  
ciężko p o ran io n a .

—  W  P leszew ie  pobudow any  zo­
s tan ie  wyższa szkoła d la  dziewcząt.  
K o sz to ry s  już  sporządzony  i obli­
czony na 15,300 mk.

—  W e Lwowie z m ar ł  ś. p. Józef  
Jo rdaf i  R ozw adow sk i ,  oficer wTo jsk  
po lsk ich  z r. 1831, p rzezyw szy  88 
lą t.

• W  B ro d n ic y  w P ru sa c h  Zach. 
obchodzony będzie  w dn iach  25-go 
i 26-go M aja  25-cio le tn i  jub ileusz  
is tn ien ia  tam te jszego  g im naz jum .

—  Z B y to m ia  na G ó rn y m  Szląsku 
donoszą, że w kopaln i  „ H e l e n y ” 
porzucil i  pracę  w szyscy górn icy  w 
liczb ie  przeszło i . 000, żądając s k ró ­
cenia czasu p racy  z 12  na 8 godz in  
dziennie.

— W  Ł odz i  w początkach  kwie- 
&ia o tw a r ty  zos ta ł s ta ran iem  To- 
ł rz y s tw a  D obroczynnośc i  p rzy tu -

noclegow y d la  ubog ich .

— W e  L w o ^ e  za ję to  się już  na 
ferjo, sprawrą zbudow ania  now ych

wTodoeiągówT, k tó re  b ę d ą  ko sz to w a­
ły  2 ,800.000 złr. W o d a  sprowadza-* 
ną  będzie  z W o l i  D o b ro s tań sk ie j ,  
m iejscowości od leg łe j  17 k i lo m e ­
trów7 od  Lwowa.

—  W e  wsi D y n ia  w Sanockiem , 
rządca  tam te jszy  K o n s ta n ty  W i n ia r ­
ski za sz ty le to w a ł  ks iędza  proboszcza 
B iesiadeckiego . N as tęp n ie  zab ił  w ła- 
sną  żonę, s ios trzen icę  księdza, k tó ­
ra  p rzy  tegoż pom ocy zam ierzała 
sepąrow7ać się z W in ia r s k im .  Z b ro ­
d n ia rz a  uwięziono.

— W  okolicach W a rsz a w y  zaczy­
na się rozw ijać  sz tuczna h odow la  
ry b  i raków, a zwłaszcza tych  ostat-  
tn ich ,  w7 sz tucznie urządzonych  sa ­
dzaw kach .

—  W  P ław n ie  w7 K r .  P o lsk .  wr 
czasie w yścigów  w m iesiącu S ie r ­
pn iu  r. b. u rządzona  będzie w ys ta ­
wa koni obyw ate lsk ich  i włościan^ 
skich.

—  W  okolicach  T y k o c in a  w K r.  
P o l .  p an u je  wśród d robnej sz lah ty  
i w łościań  og ó ln a  bieda. Z iem ia 
ta m  licha  a za robku  mało.

—  P o m ięd z y  R y p in em  a S ie rp ­
cem, w gub. p łock ie j ,  m a być 
w7k ro tce  zbudow ana  szosa.

—  W  Czyżewie wr gub. ło m ż y ń ­
skie j is tn ie je  ty lk o  je d n a  szkoła p o ­
czątkowa, do k tó re j  uczęszcza 140 
dzieci.

—  W  D obrzyn iu  nad W is łą  m a 
być u rządzony  zjazd do w7ody ko ­
sztem 15.000 rubli .

—  R e d a k to r  „ G a z e ty  O p o lsk ie j” 
p. K ornaszew sk i ,  skazany zos ta ł  za 
p rze s tęp s tw a  prasowre na sześć m ie ­
sięcy  w ięzienia.

—  W ie ś  SierakowTo w7 pow. ra- 
w ick im  przechrzczoną zos ta ła  przez 
Niemców7 na „ W i l h e l m s g r u n d . ”

—  W  Załużu pod Janow7em w7 
G al .  w y ro b n ik  Szuciek, przez zem ­
stę zato, że karczm arz ,  S ch ildhaus  
nie chc ia ł  m u  pożyczyć 50 ct. p o d ­
pal i ł  karczm ę. W  ogn iu  spa liły  się 
dw ie  córki karczm arza ,  8 i 16 la t  
liczące, syn z p rzes trach u  d o s ta ł  p o ­
m ieszania  zm ysłów , a oboje Schild-  
hausow ie odnieśli  ciężkie p o p a rz e ­
nia.

—  W  Sońcu w pow. ciechanow - 
sk im , zbudow any zostanie now y k o ­
ściół kosztem 19.000 rub l i ,  k tó rą  to 
sum ę złożą parafianie.

—  W  M ław ie,  w7 K ró l .  P o l .  za­
tw ie rdzono  p ro je k t  kasy  pożyczko­
wo- wkładkow7ej d la  p rze m y sło w ­
ców7.

jnoiij iv4 gS 
^Wydziału 0 ś w i^ r Z vr. Mł. P.

P ra g n ą c  pobudz ić  tu te jsze  wy- 
chodźtw o nasze do zm yślen ia ,  szcze­
gólnie j młodzież naszą o b o jga  płci,  
a przez to  w y tw orzyć  n ie jako  w ła ­
sną l i te ra tu rę ,  W y d z ia ł  Ośwdaty 
Zw. Mł. P .  p os tanow ił  od czasu do 
czasu ogłaszać k o n k u rsy  li terackie, 
w nadzie i,  iż szanowni rodacy  i ro ­
daczk i ,  zrozum iaw szy  doniosłość i 
pożyteczność ich, raczą łaskaw ie  
myśl tę  poprzeć swą pracą.

T e m a t  n in ie jszego konkursu  jes t :  
J a k ie  m a zadanie  m łodzież po lska  w 
A m ery c e?  co znaczy: J a k ie  są obo­
wiązki tu te jsze j  m łodzieży w zg lę ­
dem  O jczyzny , bp  deczeństw a i S ta ­
nów Z jednoczonych ,  Obszerność 
pracy nie pow inna  być m n ie jszą  ja k  
s t ro n n ic  15 ścisłego pisma, ani też 
w iększa ja k  25 —  na papierze  6X9 
cali.

U d z ia ł  w ko n k u rs ie  może b rać  w7 
ogólności młodzież do la t  30 w ieku.

N ag ró d  ko n k u rso w y ch  naznaczo­
no trzy .  Pierw7sza: p iękny  przybór  
p isa rsk i ;  D ru g a :  p ren u m e ra ta  „ C z y ­
te ln i Po lsk ie j  na rok; T rzec ia :  D z ie ­
ła  A d a m a  M ickiewicza .

T e rm in  nadsy łan ia  p rac  k o n k u r ­
sowych, naznaczono  do 1 -go lipca. 
Późniejsze w7y p ra c o w a n ia  już  z da- 
tą  30-go czerw ca na s tem p lu  poczto­
wym nie będą przy ję te .

W y p ra c o w a n ia  konkursow a p o d ­
p isu je  się pseudonim em  (p rz y b ra ­
nym nazwiskiem) zaś p raw dziw e 
i mi ę i nazw isko — adres  i w7iek au ­
tora ,  pisze sie na osobnej kartce,  
w kłada się w7 m a łą  koper tę ,  p ieczę­
tu je  się i naznaczy w7 szy tak im  sa­
m ym  pseudonim em , ja k im  je s t  po d ­
pisane w ypracow anie ,  a załącza się 
razem z wy pracow7an iem , a pótem  
w kłada  się w wielką koper tę .

W szys tk ie  w ypracow ania  k o n k u r ­
sowe należy p rzesy łać  na ręce Se­
k re ta rza  W ydz ia łu  O św iaty  Z. Mł. 
P ,  pod adresem : Józef  J .  H er tm a-  
now7icz — 800 S. A sh la n d  ave.,  C h i­
cago, 111 .

Z szacunkiem
Wydział.

Polacyjr Ameryce.
Ks. M achn ikow sk i podobno 

wraca z E u ro p y .
*[[ W  D u n k i rk ,  N .  Y. zm ar ła  p o l ­

ka  K a ta rz y n a  SłowTińska przeżywszy 
107 lat.

1  W  Glen Lyon, P a .  zab i ty  z o ­
s ta ł  w kopaln i  węgla A . L e w a n d o w ­
ski.

1  W  S cran ton ,  P a .  odbędzie  się 
dn ia  2 1 -go m a ja  se jm  K asy  P o ­
śm ier tnej .

W C hicago  za m o rd o w ał  M a r ­
cin W ia t r o w s k i  podczas bó jk i  A . 
M ostowicza. W ia t ro w sk ie g o  a r e ­
sz towano. |

M ohanoy C ity ,  P a .  J a n  T arno -  
w7iecki zos tał przez w y b u ch ł  p rochu  
ciężko poparzony  w kopaln i  „ M a p ie  
H i l l ” .

■fi B erea ,  O. D o  p ieczę tow an ia  
w agi i m ia r  zos ta ł  w7y b ran y  podczas 
os ta tn ich  w yborów  L. M iko ła jczyk .

K in g s to n ,  P a .  W  tych  dn iach  
porzuc iła  męża i 3 dzieci żona Ch. 
W itk o w sk ie g o ,  ucieka jąc  z gachem . 
Zrozpaczony  mąż odw iózł dzieci do 
rodziców7 w yrodne j m a tk i  w he-
nandoah .

S cran ton , P a .  A lek san d e r  Z a ­
leski,  Józef  Zaleski i* S tan is ław  
D o ack  zostal i za bó jkę  na u licy  sk a ­
zani na  k a ry  pieniężne. Jó z e f  Z a le ­
ski,  k tó ry  g r a ł  głów7ną rolę w tej 
bójce, zos ta ł  skazany  na zapłacenie 
20 dolarów7 k a ry ;  dwaj  o s ta tn i  za ­
p łac il i  po 15 doi.  kary .

W  N an tieoke ,  P a . ,  ok radziono  
Jó z e fa  R oszk o w sk ie g o .  Z łodzie j 
B o le s ła w  C ubow sk i z gub. S uw a l­
skiej,  k o le g a  szkolny  Roszkowskie - 
go, rozb iw szy  ku fe rek ,  zab ra ł  $30 i 
c z m y c h n ą ł  nie w iedzieć gdzie.

1  A ndrze j  H aró w  ski, zam. pod 
nr. 1248 W a sh in g to n  ul. B radock ,  
P a .  zos ta ł  w7 ub ieg łym  ty g o d n iu  n a ­
je ch a n y m  przez pociąg  kolei Penn-  
sy lvańsk ie j  i tak  ciężko poran ionym  
że w7 k i lk a  godzin  um arł .

L Z J Y .

Iv:edy na w schodzie św it dn ie je  
L i l j a  z zieleni rozw ita ,
Ciche i s łodk ie  łzy  leje.
K iedy  dziec ina  śwriat w ita  
A n io łom  przez sen się śmieje, 
Szczęście d la  m a tk i  zakw ita ,  
K ied y  kob ie ta  pokocha  *
Łzy często  p ły n ą  go rące  
Jeże li  m iłość nie p łocha.
K ie d y  w pancerzu  ze stali 
Serc° zran ione cierp ien iem ,
Ł za  się w dyam en t  skrzysz ta li ,
A  kiedy w szystko  co miłe,
Co d rogie  w życiu  t ra c im y  
T o  łzy  sp a d a ją  w mogiłę .

Tear.

MODUS 7IVENDI.

OKRUCHY MYŚLI.

* N igdz ie  nie ma ty lu  złodzieji,  
co w l i te ra tu rze .

* F o r tu n a  do n iew ie lu  się ty lk o  
uśm iecha,  za to  w sz y s tk ic h  w y ­
śmiewa.

* O n ie jedne j  kobiecie sądzim y 
że je s t  cnotliwrą, a ona je s t  ty lk o  
ostrożną.

* N iebezp ieczeńs tw a un ik am y  cz ę ­
sto, nie zw ażając na nie.

* N ie jedno  m ałżeństw o, zam iast 
żyć z sobą, ży je  ty lk o  obok  siebie.

T r a w e sta c y a .

Że w yrzucon  z swrej w iosk i ,  
Ju ż  n a  b ru k u  s iedział,  
Żałow7ał P a w e ł  Gaw7ła —  
Ten  mu o dpow iedz ia ł:
— N iecha j cię p rzy jac ie lu  
Ów los mój nie smuci. 
D zis ia j mnie, ju t r o  ciebie 
Ż y d  także wyrzuci!

F r a s z k i .

—  A leż  mój d rogi,  z tem  p a le ­
n iem  je s te ś  n ieznośny , naw et p rzy  
robocie  n ie  w y jm u je sz  z u s t  cy ­
ga ra  ...

—  E j ,  nie u rąga j m i d r o g a  żone- 
czko, raczej chw al,  że je s tem  tak  
p i lny  i naw e t  podczas p a leu ia  p r a ­
cuję. ..

N a  balu.
—  P a t r z  co tu  k a n d y d a te k  do 

s ta n u  m ałżeńsk iego .
—> I  sam e pokaźne liczby!

W  re s ta u ra c y i .

—  P o p a t r z  no, ja k  szybko  ten 
b i f sz ty k  z n ik ł  z ta lerza .

— • O! bo też on b y ł  z w yśc igow e­
go konia .

M esyaszka.
—  I k iedyż wasz ś lub?
—  Za trzy  miesiące w ysw obodzę 

Edw7arda  z rąk  jego  w ierzycie li.

W y r ą b a ł  się.
—  N ie  m ogę panu  pom ódz. J a  

m am  b ra ta ,  k tó reg o  muszę w sp ie ­
rać.

—  K ie d y  b ra t  pańsk i mi m ów ił,  
że mu pan  nic nie dajesz.

— A  w7idzisz pan! R odzonem u 
b r a t u  nic nie daję ,  a  skądżeż panu  
mam  daw7ać?

O św iadczyny  S ilbers te ina .
—  Za pan ią  wszedłbym  do wody.. .

W  sądzie.

Sędzia : T y  biłeś  go  jeszcze, gd y  
już  leżał bez p rzy tom nośc i?

O skarżony : T ak ,  chc ia łem  go o-
CUCIĆ,

n a s z e  s ł u g i .

Raz w niedzie lę  po po łudn iu  
p ro s i ła  mnie H a n ia ,
Że wyjść p ragn ie  na nieszpory  
p o s łu c h ać  kazania.

D obrze  —  lecz, że m ia łem  gości 
Ja k  zw ykle  w niedzie lę  —  
N akaza łem , żeby zaraz 
P rz y sz ła  po kościele .

Lecz ja k  poszła , tak  je j  nie ma 
Żona czeka, słucha,
W końcu  sam a rzuca węgle 
X w sam ow ar  dm ucha.

Aż p o w raca  późno w  nocy 
Żona z desperacy i 
M ówi: H a n iu  cóż ko /a cy a ? . . .  
„ J a  już  po k o la c j i ! ’ '

Polska HarU-a Lig* 1 H  j. Werner I
■ f  ■

tatar-.;-

Mieć ca ra  za Boga  
Czcić p raw o  b a to g a  
Całować knu t święty,
O rd e ry  i h r e s ty . . .

To  modus v ivendi z M o s k a l  e t n .

W y rz ec  się swej w iary ,
K ontu  sza, czam ary ,
W łasnośc i  w ieczystej 
I  m ow y o jczys te j . . .

T o  m odus vivendi z M o s k a l e m .

Dozwolić  rabow ać,
Co u k rad ł  darow7ać,
I własne dać skóry  
N a  carsk ie  m u n d u ry . . .

T o  m odus vivendi z M o s k a l e m .

B ić  w cerkw i po k ło n y ,
Z M oskiewek mieć żony, 
Z ło d z ie ja  zwać b ra te m  
I b ra tać  się z k a tem . . .

T o  m odus v ivendi z M o s k a l e m .

N auczyć  azbuki 
I synów  i wnuki,
A  potem  w rek ru ty ,
N a S y b ir  pod k n u ty . . .

T o  m odus v ivend i z M o s k a l e m .

ŃA WSCHODZIE POŁŃJaMĘRYSI.
    i

W ,  J a n k o w s k i ,  <g^n. Sekr.
813 6th Su Jershj City, W. J.

«ll >««»>»•>■>
W ojciech N owa^T, Cenzor.

1414 Raudolph St. f  Puiladelphia, Pa.
T omasz K ruszyński , ‘ Yi^e-Cenzor.

■ 346 Panonia Aye. Jersey Citj-. N. J.
J .  B o n k a l s k i , P rezyden t,

128 Stuben St. Jersey City, N. J .
L. L. P i e r z c h a l s k i , Vice-Prez .

851 S. F ron t St. Pbiladelpbia, Pa.
J .  W a s i l e w s k i , 1 \ a s .j k r ,

838 5th Street Jersey City, N. J.
Ks, B .  K w i a t k o w s k i ,

R a d c a  D u c h o w n y .
357 5th Street, Jersey City; N. J.

Każde Tow. Cywilne lub  w o jsk o ­
we może p rzys tąp ić  dó now ozorga- 
n izowanej P o lsk ie j Narodowej Ing i,  
po  przedstawieniu do głównego Z a ­
rządu lis ty  członków, wpłaceniu 5 
doi. ód całego T ow arzystw a i z ło ­
żeniu z góry  podatku  miesięcznego 
po je d n y m  dolarze od każdego cz łon­
ka, 5 ct. na u trzym anie  b iu ra  Ligi, 
5 ct. na O rgan  i 1 ct. na kap i ta ł  że­
lazny. T ow arzystw u  w stępującem u 
in corpore do Ligi przysługuje prawo 
do pośm ierlnego  zaraz po za tw ie r ­
dzeniu i p rzy jęciu  gfr: do Ing i  ja k  
ty lk o  uzyska piśmienne zaw iadom ie­
nie o tem  od głównego zarządu.

W .  J a n k o w s k i ,  sekr. jen.

Aleksander Bentzig,

Washington Hall.
O bszerna  i elegancko urządzona sa­
la  na posiedzenia  d la  T ow arzys tw ,  

wesela, zabawy i t. d.

Piwo, wino, wódki i likiery.
W y b o r n e  C y g a r a . P ool  T a b l e . 

4 2  G ra n d  S t .
P rz y  K e n t  A ve. B rook lyn ,  N . Y.

GŁÓWNA KWATERA TOWARZYSTW:
1. Grupa 181 ..Ogniwo” , 2. ..Biały Orzpł’* grupa 34 
Z. N . P 3. Tow .Br. Pom. Małacnowskiego, 4. P u łk  
Zjednoczonych Tow. wojt-kowych z B rook'yna, 
5. Tow. G im nastyczne .Sokół Polski", 6. Tow. Br. 
Pom. Rzemieślników i Przemysłowców Polskich, 
7. Tow. Wz. Pom Pań Polskich, 8. Oddział Skarbu 
Nar. Pol.

Jan N. Winecki,
P o lec a  Szan, R o d a k o m  swój nowo 

u rządzony

SKŁAD CYGAR
K R A J O W Y C H  I IM P O R T O W A N Y C H

oraz
Salon do gry w szacliy.

264 W. 135 ST.
N e w  Y o r k . - - N .  Y .

EDWARD CALGUT.
P o leca  Sz. R o d a k o m  swój

S K Ł A D  
WIN WÓDEK i LIKIERÓW.

S przedażhur tow na  
i detaliczna po ce­
nach fabrycznych .
P iw o  b u te lkow ane 
i inne zamówienia 
dostaw ia  n a ty ch ­
m iast do domów.

1 5 3  E. H o u s t o n  S t .
Przy Eldridge St. Jtfew York, N, Y.

S a l o m o n  Coh en ,  
Fabrykant

R osyjsk iego  i T u re ck ieg o  T y ton iu ,  
P A P I E R O S Ó W  I  T A B A K I  

—  do zażyw ania —

17 E s s e x S t . New Y o rk .
D la  pp. sa loonistów d a jem y  

z naczny  rabat.*

H. Wenski
DYRYGIENT DOBOROWEJ.....

P o isK iio m estm
P rz y jm u je  zam ów ienia n a  bale, p i ­

kn ik i ,  p rze d s taw ie n ia  i t. p. 

Cena nader przystępna.
191 Stockton St. Brooklyn.

I. G0M0LIŃSKL

POLSKA KSIĘGARNIA
S k ła d  ks iążek  powieściowych, r e l i ­
g i jn y c h  i do  nabożeńs tw a, k a le n d a ­

rzy, ram , obrazów  re l ig i jn y ch  
i p a t r jo tyćznyćh .

114 N. 6 Street,
B R O O K L Y N . N . Y .

O d sp rzed a ją cy m  znaczny  raba t .  
Z am ów ien ia  zamiejscowe u sk u te c z ­

n ia  się szybko  i dok ładn ie .

E . W Ł O D Z IM I E R S K A ,

Akuszerka polska.
P o s ia d a m  d y p lom y  ukończen ia  

s tu d jó w  w W arszaw ie,  New Y o rk u  
i n a  U n iw erśy tea ie  Jag ie l lo ń sk im  
w K rakow ie .  U dz ie lam  pom ocy we 
wszelk ich  ch o ro b a ch  niewieścich.

Ścis ła  d y sk rec ja  zapewniona. U 
p ra sz am  Szan. R odaczk i  o pam ięć.

47 ESSEX ST. (Stoop Floor).
NEW YORK.

E. WOL I Ń S KA ,

A K u s z E t K A  P o l s k a .
(D yplom ow ana w P oznaniu).

P rz y jm u je  p ac jen tk i  n a  czas eho roby  
w swojem m ieszkan iu  po cenach  
p r z y s tę p n y c h .  U dz ie la  p o ra d y  w 
c h o ro b a c h  kob iecych  i rozm a ity c h  

p rz y p a d k a c h  d y sk re tn y c h .

9 4 3  B E D FO R D  AYE.
P o m .  N .  3 i 4 'u l. ,  B ro o k ly n ,  N .N

(Członek Zw. N.P, gr. 181)

P O L S K I

Skfad Obuwia
D A M S K IE G O  i M ĘZK .IEGO .

Wykonywa obuwie na  obstalunek po 
nader umiarkowanej cenie. 

Reperacja uskutecznia się szybko, 
dobrze i tanio.

•569 BR O AD W AY.
B r o o k l y n ..................................... N . Y.

Antoni Margowski,
AGENT UBEZPIECZEŃ

od Opia I aa Zycie.
oraz kolektor „Kuryera.”

U bezp iecza  domy, s tory, m eb le  itćL 
w na jlepszych  i n a  pew ni jszych 

k o m p a n ia c h .

157 GreenPoint Ave.
B ro o k ly n  - - - - - - Y . N .

M a r c tile sc u  
<& E h r e n fr e u n d ;

JE D Y N A

POLSKA, AP TE K A.
P a n  E h re n f re u n d ,  eu rope jsk i  a- 

p tekarz ,  dyp lo m o w a n y  w K ra k o w ie ,  
po leca  swoją, we wszystk ie  le k a r s t ­
wa k ra jo w e  i zagran iczne zaopa trzo ­
ną ap tekę .

R e ce p ty  w y k o n u je  s ta ra n n ie  i po 
n izkiej cenie.

152 STANTON ST.
C ó r .  S u f f o l k  S t .  N e w  Y o r k .

a l . CIECIUCH

Polski pogrzebowy.

B alsam uje  c ia ła  i u r z ą d z a  p o g rze b y  
od  naj skrom  niej szych, do  n a j w s p a ­

nia lszych, po  m ożliwie u m ia rk o ­
w a n y c h  cenach.

Wynajmuje powozy na wszelkie okazje. 
A g en c ja  ubezp ieczeń  n a  życie,

Leon Witkowski,
D Y R Y G I E N T

D O B O R O W E J U N IF O R M O W A N E J

ORKIESTRY
P rz y jm u je  zam ów ienia  w m ie jscu  

i okolicy.

1 X8  M . 4 th  s t . N e w  Y o r k .

W. StachelsU,
ZAKŁ^ D

R l E Ź N I C K I .

P o lec a  Sz. R o dakom  swój Zakład 
Rzeźnicki i Skład Wędlin.

N ajlepsze  ęd l iny  jak :  kiszki,  
k ie łbasy ,  szynki, w ę d z o n k a  i tp  

W szelkie zam ów ienia  dostaw iam  
do dom ów  w N ew  Y orku ,  B ro o k ly ­
nie, J e r se y  City  i okolicy.

W. S ta c h e lsk i ,
V I 6  O a k V a v \ A

(G ree n p o in t) .  B R O O K L Y N , N. Y.

Orkiestra Polska
T O W  . ,M O N IU SZK O .”

Z organ izow ana z sam ych P olaków .

P rz y jm u je  zam ów ienia na bale, 
P ik n ik i ,  w ym arsze i t. p. zabaw y 
po bardzo  um ia rkow anych  cenach.

A dre so w ać  do g łów nej  kw ate ry :

213 FORSYTH ST.
P rz y  H o u s to n  St.  New Y ork .

W. Wilczeński.
9 7 6  W yłlie Av«.

P om . N . l  i 2 u l.  B rooklyn .
Szan. Rodakom polecam swój

S K Ł A D

Wędlin i Piskich Kiełbas
ro zm a i te g o  g a t u n k u

Zamówienia p isem n i z New Yorku, Brooklyna, Jer­
sey City i okolicy, na wesela zabawy i t. d. odsyłam 
jak  najspieszniej.

(jeoa umiarkowana!
Sz. Rodacy! nie  uw ażajc ie  n a  w y ­

chw alane  w yroby  in n y c h  —  b o  ci 
się ty lko  sam i ch w a lą  a n ie  ich  o d ­
b iorcy .

7  &  %  L r

A

Główna kwatera Towarzystw Polskich z N ew Yorku,

2 13 Forsyth St.
PRZY H O S T O N  S T I tK B T  N E W  Y O RK , N . V

Obszerne i elegancko urządzone Hale do posiedzeń, zabaw, wesel i t. d.

. . . .  ^ * * 1  . . .

Zawsze świeże przekąski. Piwo butelkowe odstawia do domów.

T, B. MndraKnwski,
A R T Y S T A  M A L A R Z .

Wykonuje dekoracje w kościołach, pry* 
watnych domach, halach, teatrach i t. d. 

Specjalista malowania kulis teatralnych. 
JPlany i szkice zawsze oryginalne na wszel­

kie prace.
D la rodaków bardzo przystępne ceny.

o 1685 Lezincrton Ave.
* Cor. 106 St. New York, N. Y,

3 3 7  Pine St Lemtonv Me.
F IL IE :

696  - 8  Ave. Milwaukee, Wis.

Washington Park Grove,
P om . N ew ton  i M asp e th .

Dwie wielkie kale na zabawy f t. d.
K a ry  dochodzą:  Z New Y o rk u  od G ra n d  St. F e r ry .  K a r y  e l e k t r y c z n e  

z B ro o k ly n a  F lu s h in g  i R id g ew o o d  ave.
AUGUST J. BRUHN, Właściciel.

P.O. Boz 107, Newtown, L. I.

LOUIS SGHARLACH &  GO.
362 GRAND ST.,

Betw. Essex & Norfolk Sts. New York City.

ROTTERDAM
M aaskade 20 .

U pow ażn iony  przez 
senat w H am burgu  

pod kaucją 20.000 mk.

HAMBURG
B alm liofstr. 9.

Interes 
egzystuje od roku  

1847 .

B ank , In teres wekslowy, Sprzedaż K a rt okrętow ych , A ssekura*  
cja  i przesyłka P ien ięd zy .

T Y K I E T Y  K O L E J O W E  i O K R Ę T O W E  N A  W S Z Y S T K IE  L IN J E .  
Przekazy pienione. —  Kup*o / sprzedaż obcej monety.

$ 0  -moich- pz^yja-ciol...
P o  co m acie chodz ić  do obcych ,  idźc ie  d 3  

sw ego przyjacie la ,  u trz y m u ją c e g o

Karpetow, oilklotów, albumów, zegai 
ków, zegarów ściennych i stołowych, biżu» 
terji, damskich i męskich ubrań etc.

88 DELANCEY ST.
N e a r  O rc h a rd  S tree t ,  N ew York#

T ow ary na k red yt n a  ty g o d n io w e  
i m ie s ie c z n e  sp ła ty .

J. Kornreich.
John S tim m el P roprietor

Germania Assembly Rooms,
R o w e r y ,

B e t . r-st &  H o u st o n  S t . N ew  Y ork ,, Y ,

W ielk ie  Sale do posiedzeń, zabaw  i przedstawione

W - B U D Z Y Ń S K I
122 Oedar St.

Pom. Greenwich i Washington St. N ew  Y orił.

HOTEL POLSKI ^  W  WYSYŁKA PIENIĘDZY

RESTAU RACJA. E U R O P Y

Agentura Okrętowa, Kolejowa, |
I IN T E R E S  BANKOWY.

 Istnieje od roku 1 8 7 4 .------
Sprzedaje karty okrętowe na parowce Bremeńskie, Hamburskie) wymię**] 

aia pieniądze i wysela takowe wprost do mieszkania adresata. Bilety kolejowej 
na wszystkie punkta Stanów Zjed. i Europy.

Książki do nabożeństwa 1 inne w języku polskim*
 H O T E L PO LSKI.  -----

Zwracam uwagę, że jako polak i katolik obsługuję ziom ków  sumienni^ 
gdy imy agenci udają tylko polaków, aby wyzyskać łatwowiernych*



kolektoreni rui New 
®H*lG S%ey.Ch«y, Newark i Oko­
licę jest p, Jan Molski, na Bro­
oklyn ob. A. Markowski a na New- 
town i Lon^ Island ob. h \ Zaro- 
biński i nikt oprócz tych trzech 
kolektorów nie Jna prawa do od- 
hieran ia należności za., Kury era 

fb z e f  Januśz,

Kronika.
Notatki z New Yorku.

[| P łaćcie  za „ K u r y e r a . ”
|  P o  k i lk u  ciepłych w iosennych  

dniach pow róc iła  zima i n iepogoda  
gorsza ja k  w m iesiącu  lu tym .

|J W o b e c  w o jny  z H is z p a n ią  
wszelkie inne  w ypadk i  zeszły na 
d ru g i  plan, nie przeszkadza to  j e ­
d n a k  P o lo n i i  baw ić  się doskonale.

|| D ow odem  tego o s ta tn i  w tym  
sesonie bal T o  w. św. C ecy l j i  ńa k tó ­
ry  t łu m y  publiczności  p rzyby ły .

| W  dn iu  30-go K w ie tn ia  b. r. 
odbędzie  się w , ,B ee th o v en  H a l l ” , 
210-214  E. 5-th St. Obchód złączo­
ny oh uroczystości K o n s ty tu c j i  3-go 
M aja  i 10 0 -ietniej rocznicy urodzin 
A dam a Mickiewicza. Pon iew aż  po 
O bchodzie  odbędzie się zabaw a ko ­
m ite t  obchodu us tanow ił cenę w stę ­
pu  10 ct .  od osoby.

|| K to  chce za sw ą pracę p rz e ­
wieść się do E u ro p y ,  niech czyta 
na czw arte j stronie ogłoszenie b iu ra  
, ,T h e  In te rn a t io n a l  S h ipp ing  Offi­
ce ’’ 5 C lin ton  st.

|| J e d e n  z abonentów  , ,K u r y e r a ” 
służący jako  sierżant inżynierów  w 
wojsku  am ery k ań sk iem  ud a jąc  się 
ze swym pu łk iem  do K u b y  ofiaro­
w ał się nam jako  koresponden t z 
p lacu  boju.

|  Z pism po lsko-am erykańsk ich  
ty lk o  , ,K u ry e r  N o w o jo rs k i” będzie 
m ia ł  w łasnego ‘koresponden ta  wo­
jennego  i będzie tym  sposobem 
m ógł podaw ać najświeższe i n a jb a r ­
dziej P o laków  obchodzące w iado­
mości.

|| I. B a t .  Och. P . S trzelców w 
New Y orku  urządza w dn iu  19-go 
Czerwca w W a sh in g to n  P a r k u ,  L. I. 
27 roczny p iknik .

| Nie możemy się p o w strzy m ać  
od napisania chociaż k ró tk ie j  recen ­
zji  z K o n ce r tu  i P rzeds taw ien ia  
Tow. św. Cecylji .  K o n ce r t  uda ł  się 
ja k  to  można było przewidzieć, zn a ­
komicie. Do na j lepszych  num erów  
p ro g ra m u  zaliczyć można p iękny  
śpiew solowy panny  H eleny  G aw ę­
ckiej, grę na fo r te p ia n ie  panny  Mar- 
j i  Błażejewicz, k tó ra  o d eg ra ła  po 
m is trzow sku  m eiód je  z „ H a l k i , ”  
śpiew solowy p. E a r l  P e rcy  P a r k s  i 
m onologi p. Józefa  O. P ien iążka .

|  W  opere tce  , , K ło p o ty  R e d a ­
k to ra ” doskonale odegrane by ły  ro ­
l a  repo r te ra  H ip c ia ,  ro la  R e d a k to ra  
i ro la  P om ysłow icza .  Z ról dam skich 
doskonale  odeg raną  by ła  ro la  Fifiu- 
tow skie j j a k  również i ro le  Zofii i 
M arys i  w y k o n an e  zos tały  z w erw ą i 
zrozumieniem.

|| A d w o k a t  J .  L. B ro w er  poszu­
k u je  spadkobierców n ie jak iego  So­
la rsk iego  [Solarza] pochodzącego z 
Królestwa-, k tó ry  w ygra ł  od ko le ji  
górnej $15,000. Proces trw a ł  blizko 
0 lat, a przez cały ten czas, prowa- 
dzący  tę spraw ę adw oka t J .  L .  B r o ­
w e r  p łacił  Solarskiemu na utrzym a- 
u ie$25,00 miesięcznie. S o larsk i p o d ­
czas w ypadku m iał uszkodzoną kość 
pacierzową a w ygrawszy proces, 
zw arjował.  Pieniądze zostały złożo- 

. ne w , ,C i ty  C ham berla ine  ”  a żona 
[niemka], złożywszy wysoką kaucję 
została  ich op iekuuką  na czas nim 
się krew ni Solarskiego nie zgłoszą. 
Szczegółów dowiedzieć się można w 
R e d ak c j i  , ,K u ry e ra  Js o woj o rsk ie­
g o ” lub u adw oka ta  Jo h n  L. B ro ­
wer, 150-158 Broadw ay, New York.

W szystk ie  polskie pism a uprasza 
się o powtórzenie.

|| W szys tk im , k tórzy  chcą mieć 
p iękne i dobrze oprawione książki, 
polecamy polskiego in tro liga to ra  
J .  F. Pecka ,  1 1 1 2 ulica. O praw ia  
książki w p łótno lub skóry po b a r ­
dzo um iarkowane; cenie.

nab y c ia  losy Jia p i c k n y . i o rtepótu 
przez filmę L # 'how sk  V K rhńke  o- 
fiarowany. k tó ry  zo ł ou , i P ik n i ­
ku  Tow. św. 'Cecylji v  dutiu 2 tf-gc 
czerwca wylosowany. 1 osy sd  
1-go c e n ta  do 2 -wi' doi. Spieszcie się 
więc, póki je s t  szansa w yciągnięcia  
tan iego  losu.

Notatki z Brooklyna.

|| O ile jes teśm y poinform owani 
w ta jem nice m łodziu tk ie j organiza­
cji  pułku polskiego to plany są na-, 
s tępujące: Zebranie pewnej liczby 
rodaków  —  szeregowców, podanie 
prośby  o natychm iastowe przyjęcie 
przez rząd i naznaczenie oficerów 
fachowych am erykanów  o ile te u- 
rzęda nie m og% być zajęte przez 
Polakow. Jedyne  w arunki od k tó ­
rych  pu łk  nie ustąpi będą aby pu łk  
nazywał się polskim lub polsko-lite­
wskim, aby walczył i występował 
pod chorągw ią polską i abv rząd a 
nie po litykierzy  zajął się naznacza­
niem fachowych —  egzam inow a­
nych oficerów.

|| R e d ak c ja  ,, K ury  e ra”  od serca 
zasyła , ,Szczęśe Boże”  i ma nadzie­
ję  że sprawa tak  ważna a tak bezin­
teresownie zaczęta nie zatonie jak  
wiele innych!

|| N ić  zapom inajm y p rzy jść  l i ­
cznie na walne zebranie w niedzielę 
o 7ej wieczór do sali A. Bentziga, 
42-44 Grand  str. B rooklyn .

|| K to  chce dobrze  grać  na  fo r te ­
pianie powinien mieć dobry  fo r te ­
pian. K to  Się uczy grać  na złym for­
tepianie, n ig d y  nie będzie g r a ł  do ­
brze. N ajlepsze fo rtep iany ,  wspa­
nia le  wykończone, a p rzy tem  po u- 
miarkowaiie j cenie są do nabycia

adr. H. Gawęcka, 49 E . 7 st.

I P o lec am y  szan polskiej P u b l i ­
czności polsko-litewski zakład  fo to ­
graficzny G. Bensona, p. n. 370 B e d ­
fo rd  ave.,  pom . S. 4 i 5 ul. W y k o ­
nuje  fotografie, p o r t re ty  crayonowe 
i kolorowane, po najniższej cenie. 
U dzie la  lekc j i  w fo tog ra fow an iu  i 
malowaniu . G a le r ja  o tw ar ta  każde­
go dnia, również w niedzielę i św ię­
ta  bez w zględu  na pogodę, (f)

|[ Z n an y  B rook lyńsk ie j  P o lon ii  
ob. L. P ogorze lsk i  kup ił  od p. I. 
Gom ólińsk iego  , ,C ig a r  & Candy 
S to rę ”  p. n. 114 N. 6 st. P o lec am y  
go poparc iu  Rodaków .

|  Ob. I. G om ólińsk i sprzedawszy 
swój s to r  p. L. P ogo rze lsk iem u  no­
si się z m yślą założenia polskiej 
ks ięgarn i  na w iększą skalę.,

|| P o lacy  z B ro o k ly n a  również 
pow inn i ko rzys tać  z losów na forte" 
pian, k tó re  są do sp rzedan ia  w R e ­
dakcji  ,, K u ry  e r a .”  J e s t to  szansa 
w ygran ia  p ięknego  fo rtep ianu ,  w ar­
tości $350,00 za k i lka  centów.

|| P ie rw szy  po lsk i  p ikn ik  w le ­
tn im  sesonie odbędzie się w W i e l ­
k im R idgew ood  P a rk u  dn ia  22go 
M aja s ta ran iem  Z jednoczonych T o ­
w arzystw : Tow. Rzem . i P rzem . 
P o l . ;  V I .  Oddział W . P. K rakusów ; 
Tow . św. K aźm ierza  i Tow . „ C z y ­
te ln ia  P o l s k a ”  w B rooklynie .

|| W  sobotę dn ia  7-go maja Tow. 
P o lsko -L i tew sk ie  „ S i ł a ” urządzana 
dochód p ism a robotn iczego  P rz e d ­
stawienie. A m ato rsk ie  i Bal,  k tóre 
się odbędzie  w „ C a e c i l ia  H a l l” 101 
G rand  st. O deg raną  zostanie kome- 
d ja  w jednym  akcie „ S t o  ty s ię c y ”  
i d ra m a t  w 3 ch ak tach  „ P o k o n a n i  
zw yc ięzcam i.”

Notatki z Jersey City, N. J.

|| W  Niedzie lę  dn ia  1 -go Maja 
odbędzie się w „ H a l i  N a ro d o w e j” 
K oncert ,  T e a t r  i Bal Tow. śpiewu 
„ B a r d  P o lsk i” , W  koncercie biorą 
udział Tow . śpiew ackie j a k  Tow. 
„ H a r m o n i a ” i św. Cecylji z New 
Yorku i I. P o l .  Tow . Śpiewu z B r o ­
oklyna. P ię k n ą  dek lam ację  w y p o ­
wie p. Jó z e f  O drow ąż P ien iążek  z 
N ew  Y orku , O deg raną  zostanie ko- 
m ed ja  ze śpiewam i p. t, „ O r y l  czy­
li Szewskie S w a ty .”

|| P o la c y  z Je rse y  C ity  do k ła d a ­
ją  s ta rań  by tegoroczny  Obchód 
K o n s ty tu c j i  I i i - g o  Maja w y p ad ł  
wspaniale . N ag a n y  go d n y m  jednak  
je s t  f a k t  iż nie d z ia ła ją  wspólnemi 
siłami,- .lecz pnd.lmDzziri.i -k-U-U-ó
m alkon ten tów  rozdzieli l i  się na  dwa 
obozy. Szczegółowo w tej spraw ie  
napiszem y w przysz łym  numerze.

|| P o lo n ia  tu te jsz a  doczekała się 
nareszcie p o b k o -k a to l ick ie j  ap tek i.  
P an  W ła d y s ła w  Józef  A lfons  Szwarc 
założył pod nrem 3 1 4 - 7  ulica w 
pobliżu kościoła p iękną po lską ap te ­
kę i sprzedaje  lekars tw a k ra jo w e  i 
europejsk ie  po bardzo przystępnych  
cenach.

Sprawy Towarzystw.
NEW YORK. 

Podziękowanie.
T ow . Śpiewu św. Cecy lj i  sk łada  

n in ie jszem  serdeczne podziękow a­
nie p annom  W ,  Błażejewicz, H. G a­
węckiej, G ross i D rzew ieckie j,  oraz 
panom  J ,  O. P ien iążkow i,  E .  P .  
P a rk s ,  I. P o l .  T ow . Śpiewu z B ro ­
ok lyna  i T ow . Śpiewu „ H a r m o n i a ”  
za udzia ł w koncercie. W szy s tk im  
am ato rom  i am ato rk o m  za znakom i­
te odegran ie  opere tk i  „ K ło p o ty  R e ­
d a k t o r a , ”  au to ro w i tejże opere tk i  p, 
Józefow i O. P ien iążek , dy ryg ien to -  
wi chórów  p, T ,  Roszak, p. II. W en-  
skieniu za dostarczen ie  doborowej 
o rk ie s t ry  i pp . Lesnow ski & K ran- 
ke za dostarczen ie  koncer tow ego 
fo rtep ianu ,  nad to  Szan. P u b l ic z n o ­
ści, k tó ra  licznem przybyc iem  do 
uśw ietnienia zabaw y sic p rzyczyn i­
ła  sk ładam y  ninie jszem  serdeczne 
„ B ó g  za p ła ć .”

Ko mitem

BROOKLYN, N. Y.

Wezwanie
G rup  Z w iązku  Nar. Pol.  

z N ew  Y orku ,  B rook lyna  i O kolicy.
Posiedzenie  G m iny  (sk łada jące j 

się z G rup  Z w iązku  N. P .  założo­
nej dnia 27-go lutego b. r .)  odbędzie 
się w niedzielę dn ia  1 -go m a ja  r. b. 
o godz. 3-ej po poł. w sali pod nr. 
213 F o rsy th  s t r . , N ew Y o rk .  O be­
cność każdego delega ta  g r u p y  na 
Sejm X I I  jest koniecznie pożądaną ,  
gdyż ważna spraw a je s t  do za tw ie r ­
dzenia.

Tymoteusz J. Jasiński,
sekr. Gm iny .

Sprawozdanie.
P rzedstaw ien ie  tea tra lne  po łączo ­

ne z lo te r ją  f a n to w ą  i bal,,  dane u- 
biegłej soboty  przez tow arzystw o  
Czyte ln ia  w B ro o k ly n ie  udało się 
znakomicie. A m ato rk i  i am ato rzy  

i pauny O. i M . Benzig i B, R y b a ck a

\ j,ak również j  panowie- Wł i Tj 
Szpręgov\ scy, M Wilktftfo.wski, J. 
Na borowski i W . D ąbrow ski ode­
grali  swe role bitni/,o doorsse* za cod 
' .o i P ublicznośc i za laska w e p o - 

j p :e, okłada 'serdeczne podzięko-. 
i w  a  m c  Komitet.

S t  'WMi r Ci.Lt ifOO {.RaPNPOIKY

Podziękowanie.
T ow arzystw o  „ C z y te ln ia ”  w B r o ­

oklyn ie  sk łada  serdeczne podzięko­
wanie pani I, R adom sk ie j ,  pannom : 
B. R y b a ck ie j ,  M. Jóźw iąk ,  M. P i ó r ­
kowskiej,  L. L is t in g  i A. P r z y b y l ­
skiej za go r l iw ą  czynność w kole- 
k tow aniu  prezentów  n a  lo er ję  f a n ­
tow ą o d b y tą  dn. 23 b. m.

Z szacunkiem  
Komitet.

Wezwanie.
C złonkowie T o w arzys tw a  „ C z y ­

te ln ia”  w inni p rzybyć na posiedze­
nie we w torek  dn. 3-go M aja  o godz. 
8-ej w ieczór, gdyż  p rz y p a d a ją  wa­
żne sp raw y  do zała tw ienia.

Z szacunkiem 
J . Radomski, sekr.

Korespondencja z Detonr, Mieli.
W kolonii  polskiej N iedol ip ie  w 

okolicy D etour ,  Mich.,  je s t  bardzo 
wiele g ru n tu  do sp rzedan ia  na ra ty  
i za go tów kę, go tow e fa rm y  z lasa- 
mi i same g r u n ta  bez zabudowań, 
rozm aitego  g a tunku  po cenach m o­
żliwie n iskich. N ajlepsza  k o m u n i­
k ac ja  wrodą, bo tańsza i prędsza, a 
żegluga’ już je s t  o tw arta .  P ię k n a  p o ­
ra i czas w iosenny d o p rasza ją  się, 
abyście  śpieszyli na farmy i obs ie­
wali. P rz y b y w a jc ie  p rosto  do D e­
tour, C h ippew a Co., M ichigan. Na 
miejscu dowiecie sic o wszystkiem 
naj lep ie j .

BAYONNE CITY.
V -ty  Oddz. W .  P .  Krakusów7 w 

Bayonne City, N. J .  sk łada  n in ie j­
szem serdeczne podziękowanie za 
w spółudz ia ł  w balu o d by tym  dn. 
19-go b. m. następujAcYrtl T o w a rz y ­
s tw om : I I .  P u łk  Czerw onych  LTa- 
nów; Tow7. K. P u łask iego  z B a y o n ­
ne C ity ;  I. i II. Oddz. W . P .  K r a ­
kusów7 i I I .  Bat. W .  P .  Strzelców  z 
Je rsey  C ity ;  T ow . Tam borów 7 K . 
P u łask iego  z Nowrarku , oraz cz łon­
kom Gw&rdji św, Jerzego , k tórzy  
w raca jąc z balu w7 -Jersey City, w stą­
pili na naszą zabawę. Szanownej 
P ub licznośc i ,  k tó ra  pom im o u le­
wnego deszczu licznie naszą zabawę 
odw iedziła  sk ładam y  n in ie jszem  ser 
deczne s ta ro p o lsk ie '  „ B ó g  z a p ła ć .”  
ROyrnicż dzięku jem y prof.  A . Z ie ­
l ińsk iem u za dostarczen ie  doboro ­
wej o rk ie s t ry  i za ofiarowanie z za ­
robionych  od nas p ieniędzy dw óch 
dolarów  na nasz sz tandar.
W  im. V go  Oddz. W .  P .  K rakusów  

Ant. Kowalewski, kapitan .

DROBNE OGŁOSZENIA.

Piękny fortepian zupełnie nowy 
bardzo tanio  do sprzedania .  II .  G a­
węcka, 49 E .  7 st. przy  2 -ej Ave.

Balbiernia dobrze się op łaca jąca  
w polskiej okolicy bardzo tan io  do 
sprzedania .  Bliższa w iadom ość u A. 
M argow skiego , .1.57 G reenpo in t  aye., 
B ro o k ly n ,  N. Y.

R z e ź n i k  (P o lak)  um iejący robić 
kiszki i k ie łbasy  po trzebny  n a ty c h ­
miast. Zgłosić  się pod adf.  W .  W i l ­
czyńsk i,  276 W h i t e  ave.i j  u * n  n  i tu  c*

P o li lk  z kap i ta łem  $500 po trze ­
bny na w spó ln ika  do dobrze  op ła ­
cającego się in te resu .  (R ea l  E s ta te )  
Zgłaszać się do R e d a k c j i  K urye ra .

(4) Silni mężczyźni m ogą się prze 
wieść na  n iem ieckich  ok rę tach  p o ­
śp iesznych  do H a m b u rg a  lub Bre- 
men za sw oją  pracę, zgłosić się: 
130 R iv e r  St.  H oboken , N. J .

Potrzeba szewca (P o laka) ,  c h o ­
ciażby d o p ie ro  co z k ra ju  p rzy b y łe ­
go, znającego sw oje  zemiosło, do 
robo ty  kos tum ersk ie j  i reperac ji .  
O trzym a sta łą  pracę. I  M yll ie r ,  
89— 7 Ave. p rzy  rogu  U n ion  St. 
B rook lyn ,  N. Y.

POTRZEBA. Polskie familje 
znające się na obrabianiu baweł­
ny, znajdą dobrą robotę w przę­
dzalniach ba wełny w Texas. Nie- 
inającym pieniędzy droga zosta­
nie opłaconą. Fachowi w tym za­
wodzie mają pierwszeństwo. Zgła­
szać się listownie podając wiek i 
pleć członków familji.

C. A. Whitney,
Supt. Cotton Mills 

Galveston, Tex.

Z .A iN .:ttA U

A. BABIAK
6 8 6  3  - i  a  a  v  e a a  e

pom. 21 i 22 ul. S. Brooklyn.

Poleca Szanownym Rodakom Swieie 

M IĘSO i W ĘD LIN Y  
i wszelkiego gatunku K IE Ł B A S Y  

polskiej roDoty.

Przyjmuje zamówienia piśmienne 
z Brooklyna. Nowego Yorku, jfersey 
City i okolicy, i załatwia odstawę d© 

domu jak najspieszniej.

FR. KRUS fl/ICKI
P O I.S K I

Przedsiębiorca Pogrzebowi!

2 6  S tan» tori S t .
R óg  C hrystie  S t„  r N ew  Y ork .

W praw'a ^ztuczntPzęby, stoso wnie 
do twarzy , >ehnazłotem albo wpra 
wia nieregularnie aby nie spostrzec! 
imitacji. Nic dobrze wprawione płyn 
przerabia się.

Żabien szkodliwy materiał nie 
wciiodzi w moją 'robotę.

F. K R A N T Z ,

Polska Krawcowa,
u czennica warezaw.skioj i berlińskiej szkoły  

kroju.

/Szyje najmodniejsze suknie damskie 
p<> umiarkowanych cenach.
180 E. 3 St. (I. piętro)

P om . Ave." A  i B, N ew  Y otik

U rz ąd z a  najwspan ia lsze  pogrzeby  
całkowicie  i po najn iższych cenach.

W ypożycza powozy na wesela, 
chrzciny i t.  d.

193 Driggs Ave.
Blizko kościoła. B ro o k ly n , N , Y.

COLNMBIJSKA

Szkota Akuszeryi,
Z O R G A N I Z O W A N A  1 8 8 3 ,  

W y k ł a d y  d la  P o lek  w P o lsk im  
języku . .

U czennice  po zdaniu egzam inu  
o trzy m u ją  legalue dyp lom y . ■

242 W. 33-rd St.
Bet. 7-th and 8-th ar es. New York.

ZŁOTO W ALASCE.

SALON M0D
PANNY

| Heleny Gawęckiej..,

e

\

A jask a  zabra ła  już tysiące ofiar, 
pozostaw ia jąc  tysiące rodzin  bez 
chleba. Zapewnienie by tu  rodzinie
1 podniesienie jej rnaterjalnie  osię- 
gnąć można jedyn ie  przez n iep łace­
nie kom ornego  przez 5 lat, by przez 
ten czas posiąść w łasny  dom. Spo­
sobność ta k a  nadarza  się obecnie. 
Cena dom u dw up ię trow ego  o 9 p o ­
kojach z wszelkiemi ulepszeniami 
od $1,500 i wyżej. R a d z im y  w szyst­
kim, którzy m a ją  zamiar kupić dom 
lub lotę, by osiedlali się w jednej  
dzielnicy miasta. Obecnie jes.t k ilka  
domów  i lotów na sprzedaż na ł a ­
twe spła ty  tyg o d n io w e  lub m iesię­
czne w mieście Passa ic ,  N. J . ,  tuż 
pod New Y orkiem , gdzie osiedliło  
się już przeszło 600 rodzin  polskich. 
M iasto to posiada 200 f ab ry k  różne­
go rodzaju ,  o pracę tam więc b a r ­
dzo łatwo, tak ,  że nawet dzieci i 
kobiety zna jdu ją  ła two zatrudnienie. 
Zgłoście się do b iu ra  po lsko -ka to l i ­
ckiego sprzedaży realności Cz. Ra- 
ganow icza & Co.,  320 B roadw ay ,  
Room 1314 w N ew  Y orku  od godz.
2 do 3 po pot. a otrzym acie  b ile ty  
wolnej jazdy  dla obejrzenia m ie j­
scowości.

4 9  E. 7™ ST.
Przy 2-ej Aveuue w New Yorku.

Rrzyjmuje ohstahmki na su­
knie damskie od $8.00 i 'wyżej.

Osadzanie brylantów. Fabrykacja 
i naprawa pod osobistym kierownic­
twem właściciela. Fabryka mieści się 
nad sklepem. Interes otwarty do 8.30, 
w soboty do 10.30 wieczorem.

P. V. ROVNIANEK J S H‘

25 Ave. A. rog 2-ej ul. New York,
G r a n d  S t . P i t t s b u r g h  P a . -  5 8  M a i n  S t . C o n n e l s v i l l e , P a ., 

1 4 0  S o u t h  S t . P h i l a d e l p i -i i a  P a .

Szyfkarty

NA

N A J S Z Y B S Z E

P A R O W C E

Wymiana

:p j | ,  P R Z K S Y Ł K A

P I E N I Ę D Z Y

B ile ty  kolejowe do  w szys tk ich  miejsc w S tanach  Z jednoczonych  po 
zn iżonych cenach. W y p łac a  i p rzy jm u je  p rzekazy  pieniężne. W y s y ła  pie­
niądze  telegraficznie, do  w szystkich  m ias t  E n r / jp y  i A.mervki.

Liesnouuski & BJmhnke _
» I M P E R I A I x ” 

FABRYKA FORTEPIANÓW
511-513 E- 13 r  S t., — N e w  Y o rk .

Brauen Office: |f. Gawęcka, 49 E. 7tą s t., Jlew York.
wyraoiamy ioi\c|)iany po juk. n a j tań ­

szych cenach, kcmtentujae s ę m ałym  za­
robkiem. W  składach żądają  za nasze for­
tepiany od 300  dolarów i wyżej. Za do ­
skonały ton, dobre wyk. liczenie 1 trwałość 
naszych fortepianów gwarantujemy. Do 
każdego instrumentu dajemy gwarancję 
na pięć lat.

Fortepiany od $ 75 i wyz j.
Kupujcie wprost od f .brykanta  a o 

szczędzicie sobie kilkadziesiąt dolarów.

Robimy Fortrp/ary na obst- lunek

TOW. POLSKO-LITEW SKIE „ S IŁ A ” w BROOKLYNIE.
■_________________ Socjalistyczna Partja Robotnicza. *

NA DOCHOD PISM \ ROBOTNICZEGO

W Sobotę, dnia 7-go Maja 1898 r.
- odbędzie aię - ■ -......... 1 y

Przedstawienie Amatorskie i Bal
,,w Caecilia Hall”

O degranera  zos tanie:

„S to  Tysięcy”  i „Pokonani Zwycięzcami1’
Kasa otwarta o godz, 7-ej wiecz. Początek o godz. 8-ej wiecz.

Wstęp 25 ct. __  Miejsce rezerwowe 35 ct.
D o licznego udziału Szan. P u b licz n o ść  zaprasza

■Hląjl||^ni ^szb p rezeta p r z e d n i  ęta mi.

W IELKI POLSKI 1 LITEWSKI SKŁAD

w moim
K aw ę i he rba tę  w najlepszym  g a tu n k u  i w y b o r n e j  
oim wielkim składzie  p. n. 108 Essex St.ip

3  C E N T Y  F U N T  K A  W  V.

sm aku  otrzy;

Nailepsza kawa i h e rb a ta  po 3 centy  fun t .  Czyście k iedy  słyszeli, by  
sprzedaw ano kawę lub też herba tę  po 3 cen ty  fu n t?  A jednakże tak  jest.  
W  moicli sk ładach n ap rzyk ład  każdy k to  kupi fun t  kaw y lub h e rba ty  ty lko  
za 23 centy , o trzym a p rezent w artośc i co na jm nie j  20 centów do każdego 
funta. P o d a rk i  te  sk ła d a ją  się z naczyń szk lannych , kam iennych  tudzież 
kuchennych eraaljowanych nailepszych.

Od 23 od jąć  20 pozostauie t rzy  centy. A więc w ypada ,  że

  Funt Ęiawyczy Herbaty....
kosz tu je  w naszym sk ładz ie  t y  l k o  3 c e n t y .  Oprócz tego każdy  k u p u ­
jący  w naszych sk ładach  o trzym uje  nadzw ycza jny  e x t ra  prezent. .

P rz y p a trzc ie  się rysunkom  zamieszczonym w tej gazecie. a ó - $ c z y c i e
ja k a  to d ob ra  sposobśó.

h pate ln ia  wartości 20 ct. d o ­
daw aną  je s t  darm o do każd,ego 
fu n ta  kaw y lub herba ty  za 23c.

T en  rondel wartości 20 ct. dodawany 
jes t  bezp ła tn ie  do każdego fun ta  ka­

wy i h e rb a ty  za 23 ct.

T a  m aszynka do 
kaw y —- wartości 
20 cc. dodaw ana 
jest bezpłatnie do 
kaM ego funt a k a ­
wy lub herba ty  

za 23 ct.

T o  w iaderko  w ar to ­
ści 12  ct. dodaw ane 
jes t  bezpłatnie do każ­
dego Ymta k a w y

lub herbaty .

T en  stało  
j wy emaljo 
wany dur -  
szlag w ar­
tości 20 ct. 
dodawany 

je s t  bezpła­
tnie  do każdego fu n ta  kawvr lub her- 

batw za 93

N I. G O L D M A N N
108 Essex St„ New York, 2059 2nd Ave.

„BeethoTen Haennercbor Halle”
210 214 E. 5™ STREET

Pom. 2 i 3  Avenue.  - - - New York, N. Y.

W ie lk a  i inała sala na zabawy, koncei-ta i p rzedstaw :enia.
 KREUIELNIE i BILIARDY.-----

Znakomite trnnki. WZyborna Kuchnia,

A. R E G E L M A N N ,  M a n a g e r .

I. Awerbach, H. Hoffman, L. Hoffman.
WIELKIE POLSKO-LITEWSKIE SKŁADY

KAWY i HERBATY
K aw ę i he rba tę  w najlepszym  g a tunku  i w ybornego  sm aku otrzym acie  

w naszych wielkich składach  p. n. 81 Essex S t . , 42 Ave. B .,  N ew Y o rk  
i 507 G rand  S t. ,  B rook lyn .

3  C E N T Y  F U N T  K A W Y ,
Najlepsza kawa, po 3 centy fun t. Czyście kiedy słyszeli, by sprzedawano kawę po 3 centy fu n t 

A jednak  tak jesc. W moich składach naprzykład każdy kto knpi fun t kawy tylko za 23 centy, otrzym a 
prezent wartości co najm niej 20 centów do każdego funta. Podarki te sk ładają  się z nacz ń szklannych 
kam iem m ych tudzież kuchennych emaljowanycli najlepszych. ;.f

Od 23 odj^c 20 pozostanie trzy centy. A więc wypada, że

CZARNA ROSYJSKA HERBATA
n a j lep szeg o  g a t u n k u  25 ct. za  pó ł  fun ta .  P re z e n t  dają- ak doJ<?diV'gp.

f u n ta  kawy.
Przypatrzcie się rysynkom zamieszczonym w tej gazecie, a zob u, ,ir-bra ?•. r>BObnośe.

Ten kociołek t aprz. 
wartości 20 ct. do­
dawany je st darmo 
do każdeeo fun ta  ka­
wy lub h erba t’-, ku­
pionego w uhrz m 

wielkim składzie.

r*, puszk i -lo soli w artości 20 ct 
ńatvan4 . est darmo do każdego lum a 
kawy lub łi-rbKty. kup onej w na­

szym skła pb.

M M 'Ten rondelek*du 
gotow.miH, war­
tości 20 c daje­
my darmo do 

każdego fun ta  kawy lub ..orbaty u r kupouej-
lub herbaty, 

kupiouego w naszych składach.

Ta b ry tw an -a  do pieczeniamies» w a r t o ś c i  2(' c t ,  

dawaną, je s t  darm o do każdego fun ta  kawy lub her­
bat , kupionej w naszym składzie.

Ten czajnik
wartości 60 ct,
da |em v dar-.
mo każdemu
kupującemu

dwa i po ł fun ­
ta  kawy lub
.Tter- aty.

I. A w erb ach  <£ Co.
81 ES8EX ST; 
42 ATEN 11E B. New York, 507 GRAND ST.

% Brooklyn, N. Y.

Rzadka sposobnosc!.
W szyscy , którzy  chcą korzystać z najlepszej spo­
sobności przepraw ien ia  się do E u ro p y  za lekką 
pracę, m ogą j ą  znaleść na najlepszych pospiesz­
nych parowcach za m ałą  dop ła tą  5 dó 8 doi.  

_______ X!* w ik t,  zaś za swoją pracę 2 lub 3 godz d z i e l ­
nie p rzy  karmieniu wołów dostaną wolny przejazd. Żadnej innej pracy 
kretow ej nie po trzebuje  wykonywać. Zgłaszać się osobiście do:

INTERNATIONAL SHIPPING OFFICE,
Near E. Houston St.

5 CLINTON STREET.
New York, i> . Y

M i
>m Brooklynie.

Został gruntownie odnowiony'i oświetlony elektrycznością.
Najlepsze miejsce na

Pikniki. Zabawy i W y t e M .
O b sz e r n a ,  p l a t f o r m a  d o  t a ń c ó w ,  S t r z e l n i c a ,  K iv -  i ią;  i t .  p .

Zamówienia przyjmujemy zawsze....
Zarządy Towarzystw zapraszamy do obejrzenia Pa rk ;  . lec tny się po­

parciu P. P. Towarzystw Polskich
U I A 1U  J ,  l i O O l i T i  t  r  W i ą ^ i e M  

Post Office: Evergreen, L. A


